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Celem nregniowanlss nakiaftn pro­
simy o możliwie aaSwozelolefsze na­
desłanie prennmeraty.

Admlnlsiraeya n9. ielomf1'.

Rozbicie so jo w e j reformy 
wyHorczej.

Długo, z niesłychanym wysiłkiem i nakładem 
pracy i trudu prowadzone rokowania w sprawie 
reformy sejmowej ordynacyi wyborczej, — zo ­
s t a ł y  w c z o r a j ,  na posiedzeniu komisyi, 
r o z b i t e  i u d a r e m n i o n e .  Daleko sięgające 
nadzieje, przywiązywane do wyniku obrad tej 
komisyi, rozwiały się nagle i wywołały gorzkie 
rozczarowanie. Kraj narażony został, nawet 
gdyby nowe nawiązano rokowania w tej tak  
zasadniczego znaczenia sprawie, na nie dające 
się w tej chwili obliczyć ekonomiczne i polity- 
czno-narodowe straty.

Musimy się też stanowczo domagać, aby pre- 
eydyum komisyi ogłosiło autentyczny, o f i c y a l -  
n y  p r o t o k ó ł  z wczorajszego posiedzenia ko­
m isji wyborczej. K raj i społeczeństwo wiedzieć 
powinny z całą pewnością i dokumentarycznie 
k t o  w i n i e n  j e s t  rozbicia układów i kogo 
za następstwa tego faktu należy pociągnąć do 
odpowiedzialności. W  tej chwili już bowiem wi­
dzimy, że ci, którzy rozbicie reformy wyborczej 
uporem swoim i koteryjną zachłannością wywo­
łali, pragną umyć ręce i winę złożyć na tych, 
którzy z ich uporu i koteryjności wysnuli dla 
siebie konsekwenćye i dalsze obrady komisyi 
zerwali.

Na razie wystarczają nam do oceny wczoraj­
szego incydentu nasze własne informacye. Prze- 
dewszystkiem tedy zaznaczyć musimy z naci­
skiem, że obrady nie rozbiły się o s e j m o w ą  
ordynacyę wyborczą, której kilka, wcale wa­
żnych punktów przyjęto i prawdopodobnie 
uchwalonoby także dalsze jej postanowienia. — 
Charybdą, która pochłonęła w swoich nurtach 
całą sprawę, była osławiona „petryfikacja* wy­
borów i organizacyi R a d  p o w i a t o w y c h .  
Okazało się przy tej sposobności, że co naj­
mniej przedwczesną była wczorajsza, poranna 

Snfoimacya „Czasu*— jakoby na środowej kon- 
ferencyi prezesów klubów polskich przyszło do. 
„ k o m p r o m i s u  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
p o l s k i c h * .  Jeżeli zaś kompremis ten obejmo­
wał tylko sejmową ordynacyę wyborczą, z wy­
łączeniem kwestyi Rad powiatowych, — co było 
•wielkim, niezaprzeczonym sukcesem sprawy, — 
to tem większa odpowiedzialność spaść musi na 
konserwatystów za to, że z taką abnegacyą 
party jną skleconą solidarność w sprawie refor­
my sejmowej, narazili na udaremuieiiie przez 
uporne obstawanie przy petryfikacyi Rad po­
wiatowych.

Nie da się bowiem niczem usprawiedliwić owo 
„iunctim*, jakie wysunęli konserwatyści i utrzy­
mywali tak  zawzięcie, między reformą sejmową, 
a ordynacyą Rad powiatowych. Starej, utartej 
trzymając się praktyki, pokrywali tutaj konser­
watyści swój partyjny interes zabezpieczenia 
swego politycznego „status quo* — względami 
na rzekomy „interes narodowy”. Ci „autono- 
miści* anektujący sobie hasło samorządu k ra­
jowego, jako składową część tarczy herbowej 
stronnictwa — przez „petryfikaćyę* swoich po­
sterunków politycznych w Radach powiatowych, 
z góry ograniczyć pragną kompetencyę przyszłe­
go Sejmu, i zakonserwować po wieki wieków 
już dzisiaj półwiekową pleśnią porastającą ordy­

nacyę i organizacyę Rad powiatowych. Jeżeli 
więc przy żądaniu petryfikacyi zasadniczych 
punktów tej ordynacyi k o n s e r w a t y ś c i  z o ­
s t a l i  o d o s o b n i e n i ,  podczas gdy w opo- 
zycyi przeciwko nim znaleźli się obok Rusinów, 
także ludowcy, demokraci polscy i narodowi,— 
to my tę opozycję uważamy za objaw zdrowy, 
naturalny, z zasadą demokracyi i autonomii 
zgodny, a z interesem naszym narodowym wcale 
nie sprzeczny.

Bo to niech sobie panowie konserwatyści da­
dzą już raz wytłumaczyć, że oni nie są jedy­
nymi filarami polskości w kraju, względnie fi­
larem tym nie jest wyłącznie i jedynie wielka 
własność, przechodząca, z winy jej historycznych 
niejako przedstawicieli, coraz częściej w ręce 
zgoia niepowołane, dla sprawy narodowej obce, 
a nawet niebezpieczne. Interes polski wymaga 
pizedewszystkiem, aby l u d  n a s z  był polskim 
i aby ten lud miał zapewnione wpływy w sa­
morządzie gminnym i powiatowym. Petryfiko­
wanie więc przestarzałego ustawodawstwa gmin­
nego i powiatowego w tym jedynie celu, aby 
większa własność miała w niem dzisiejszą swoją 
polityczną rolę zabezpieczoną, nie ma z intere­
sem narodowym o tyle nic wspólnego, że ten 
interes, bez uszczuplenia słusznych praw więk­
szej własności, na podstawie nowoczesnych sto­
sunków społecznych i ekonomicznych, w inny 
i pewniejszy sposób da się zabezpieczyć przez 
te zmiany w ustawodawstwie gminnem i po- 
wiato wem, jakich domagać się będzie postęp 
i duch czasu.

Jeżeli tedy konserwatyści przez uporne ob 
stawanie przy petryfikacyi Rad powiatowych 
wywołali wczoraj w komisyi sejmowej secosyę 
Rusinów , ludowców, —  to niech nie udają 
naiwnych i politycznych „świętoszków“ wykrzy­
kując, że „Rusini rozbili reformę wyborczą** 
zwłaszcza gdy z Rusinami, i ludowcami głoso­
wała cała demokracya polska. Zapewnie, Rasini 
i ludowcy zdekompletowali komisyę i udaremnili 
dalsze jej obrady, ale nie można przy tem po­
minąć pytania, k t o  t ę  s e c e s y ę  w y w o ł a ł ?  
I tutaj konserwatyści tylko siebie odnaleźć mu­
szą, jako sprawców katastrofy.

Tyle na razie. Zastrzegając sobie głos w tej 
sprawie, w miarę jej wyświetlenia, z góry 
przestrzedz musimy Rusinów przed konsekwen- 
cyami, jakie podsuwa im ich organ ukraiński. 
Naśladowanie Niemców w Czechach, narodu sil­
nego Kulturalnie i ekonomicznie, nie wyszłoby 
Rusinom na zdrowie Ludność pcJska przez 
obezwładnienie Sejmu krajowego i rozbicie u- 
kładów z rządem w kwestyach sanacyi finan­
sów krajowych, —  ucierpiałaby bardzo, ale ru­
ska poniosłaby straty  jeszcze dotkliwsze.

R O i M i a  POtOlOGK.
(Tel. „Now. Ref.)

Wiedeń, 28 lutego.
(Układy Austryi z Rosyą 1 rozpuszczenie rezerwistów.— 
0 Skutari I Albanię. — Pomoc Serbii. — Punkt oiężko 
ści w Petersburgu. — Kampania o informacye minister­

stwa spraw  zagranicznych).
W s y t u a c y i  z a g r a n i c z n e j  n i e  za* 

s z ł a  d o t ą d  ż a d n a  w i d o c z n a  z m i a n a .  
Mimo ta „N. F r. Presse* donosi dziś znowu w 
przesadny sposób o r o k o w a n i a c h ,  jakio się 
toczą między austryackim ambasadorem w Pe­
tersburgu, hr. T h u r n e m ,  a ministrem spraw 
zagranicznych S a z o n o w e m  i twierdzi, że 
każdej chwili może nadejść wiadomość o d o ­

k o n a n e  m] p o r o z u m i e n i u .  Dziennik ten 
przyznaje jednak, że dotąd jeszcze między obu 
mocarstwami żaden układ file przyszedł do skut­
ku. Jeżeli do tego definitywnego porozumienia 
przyjdzie, nie ulega wątpliwości, że w i e l k a  
c z ę ś ć  r e z e r w i s t ó w  o d w o ł a n ą  b ę d z i e  
w n a j b l i ż s z y c h  j u ż  d n i a c h  z g r a n i ­
c y  g a l i c y j s k o - r o s y j s k l e j .

Do tej.pory  jednak wiadom ości takiej jeszcze 
nie ma. Utrzymuje się. tylko twierdzenie, że od- 
wołowanie rezerwisto w nastąpi r ó w n o c z e ś n i e  
po  o b u  s t r o n a c h  w najbliższych dniach, a 
m i a n o w i c i e  p r z e d  6 m a r c a ,  t. j. przed 
rozpoczęciem się uroczystości jubileuszowych 
domu Romanowów.

Co się tyczy S k u t a r i ,  „N .Fr.Presse” tw ier­
dzi, że sprawa ta jest już z u p e ł n i e  u r e g u ­
l o w a n a  w m y ś l  ż y c z e ń  A u s t r y i .  W iado­
mości Biura Reutera jednak i inue informacye 
tej wiadomości *N .Fr.  Presse* n i e  p o t w i e r ­
d z a j ą ,  przeciwnie los Skutari zależy jeszcze 
zawsze o d  w y n i k u  wal k* które się toczą, a 
któreby przybrały ogromne rozmiary, gdyby isto­
tnie potwierdziła się wiadomość o wysłaniu trzy- 
dziestotysięcznego korpusu^ posiłkowego prz z 
Serbię na pomoc Czarnogórcem pod Skutan. 
Taka akcya ze strony Serba utrudniłaby y 
sokim stopniu porozumienie ucJ ! ta .
Rosyą w sprawie albańskiej ^  ego abmyc, a
k ą  uważają za chęć p r z e s z k o d z e n i a  poro­
zumieniu austro-rosyjskiemu. , a

Dowodom, *  J  f ' o f . t T . s t
R osy, n i e  j e s t  J e s z c z e  ej na kontf!. 
odroczenie s p r a w y  a 1 0 * ? ? . :  irnnfprpnrva 
rencyi ambasadorów w I^udylj1̂  J
ta  odbyła wczoraj znowu tylko P0b,,eo
dzenie, a  narady m erytoryczne odroczyła do
przyszłego tygodnia.

C e n t r u m  w s z y s t k i c h  r o k o w a ń  z n a j ­
d u j e  s i ę  o b e c n i e  w P e t e r s b u r g u .  Tam 
odbywają się p e r t r a k t a c y e  a u s t r o - r o -  
s y j s k i ą  tem mają się też odbywać nowe ro­
kowania pokojowe między T urcją  a państwami 
bałkańskie®!, jako też pertraktacye bułgarsko- 
remuńskie, Słychać, że dr. Dane w w najbliż­
szych dniach uda się do Petersburga.

..Reishspost* występnie dgkiaj przeciw kam- 
inĘ% ńt*> totieU tm ź F r  przeciw

Biuru praso wem a ministerstwa spraw zagram- 
czuych za artyknł „Freroded-Blafctii*, donoszą­
cy, że nie wszystkie jeszcze trudności, zacho­
dzące między Austryą a  Rosyą, zostaną usunię 
te. „Reićhspost” stwierdza, że zarówno prezy­
dent raiuistrów Stuerskh, jak  i minister spraw 
zagranicznych, hr. Berchtołd, znali treść a r ty ­
kułu Frem dea-B bttu* zauim jeszcze oddany 
został"do druku. Temsamem wszystkie zarzuty, 
jakoby się tu miało do czynienia z jak ąś  akcyą 
m i n i s t r a  spraw zagranicznych Berchttolda, skie­
rowaną przeciw prezydentowi ministrów hr. 
Stnegkbowi, są n i e u z a s a d n i o n e .  „Frem- 
den-B latt*  wstrzymuje się jednak dzisiaj od 
wszelkich uwag, zaznacza tylko, że twierdzenie, 
jakoby Biuro prasowe działało bez porozumie­
nia z ministrem spraw zagranicznych, j e s t  
a b s u r d e m .

Zaostrzenia zatargu Rumunii z  Bułgaryą.
Londyn, 28 lutego.

Reunion ambasadorów, nie mogąc się zająć, 
na wczorajszem posiedzenia, spraw ą a l b a ń ­
s k ą ,  omawiał spraw« r u m u ń s k o - b u ł  g a r -  
s k i e g o  z a t a r g u ,  który stał się znowu bar­
dziej zawlkłaayfflp ponieważ Rumunia nie chce

się zgodzić na „arbitracyę*, tylko godzi się na 
„medyacyę*, czyli pośrednictwo mocarstw.

Bukareszt, 28 lutego.
Panuje tu w i e l k i e  o b u r z e n i e  n a  Bu ł -  

g a ‘r y  ę , której zarzucają, że z umysłu f a ł s z y ­
w i e  i n t e r p r e t o w a ł a  pośrednictwo mo­
carstw, aby wywołać nową zwłokę. Półurzędo* 
wy dziennik „Politik” nazywa wiadomość, ja ­
koby Rumunia zgodziła się na bezwarnnkowe 
poddanie się decyzyi mocarstw, a b s u r d e m .

D8putacya Kucowołochów.
Wiedeń, 28 lutego.

Dziś przybyła tu  deputacya K u c o w o ł o -  
c h ó w  z Macedonii, która dzisiaj przyjęta bę­
dzie przez ministra spraw zagranicznych Ber eh- 
tołda na posłuchaniu i wręczy mu memoryał, 
zawierający żądania K u c o w o ł o c h ó w  w Ma­
c e d o n i i .  Deputacya ta  żali się na p r z e ś i a -  
d o w a n i e R u s i n ó w  w M a c e d o n i i  p r z e z  
B u ł g a r ó w  i G r e k o  w.

Obawiają się, że po zawarciu pokoju i wciele­
niu terytoryów macedońskich do Bułgaryi lub 
innego państwa bałkańskiego, rozpocznie się 
walka o z u p e ł n e  w y t ę p i e n i e  R u m u ­
n ó w  w M a c e d o n i i .  Z tego powoda depu­
tacya domaga się, aby albo całej Macedonii 
nadano autonomię, albo aby z części Macedo­
nii, zamieszkałej przez Kucowołochów, utworzo­
no p a ń s t e w k o  a u t o n o m i c z n e ,  któreby 
się przyłączyło do Albanii.

Głównem miastem tej części Macedonii był­
by M o n a s t y r .  Gdyby się jednak ten zamiar 
nie dał urzeczywistnić, w takim razie minimal- 
uem żądaniem Kucowołochów jest przyznanie 
im przez Europę takich gwaraucyj, że w przy­
szłości nie będfy zdani na łaskę i niełaskę 
państw bałkańskich, lecz będą mogli rozwijać 
się pod względem narodowym i religijnym.

Gdicya I plan [M a M y .
(Koresp. „N. Reformy*).

Wiedeń, 27 lutego.
Mimo różnych epizodów, wywołanych przez 

licznych przeciwników nowych podatków, przy­
puszczają, że komisya załatwi w najbliższym 
czasie t  zw. plan finansowy. Nieobecność naj­
wybitniejszych członków polskich komisyj, ba­

na przebieg obrad kom isji finansowej, która 
została przez przeciwników plaun finansowego 
zdekompletowaną. Okazało się, że nietylko stron 
nictwa opozycyjne chcą udaremnić ustawy po­
datkowe, ale także posłowie niemieccy ze „Zwią­
zku Naród owego a to . z różnych przyczyn, 
Jedni sprzeciwiają się podwyższeniu podatkowi 
od taatyem  i dywidend, ponieważ się czają po­
wołani ”do zastępowania interesów wielkich ban­
ków, karteli i „der lioeheren Z ihntausend“, dla 
których te podatki będą szczególnie dotkliwe, 
podczas, gdy inni chcą udaremnić cały plan 
finansowy ze względu na niekorzystny stan 
u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j ,  jak  to zdra­
dził p. B e c h m a n n  w artykule ogłoszonym w 
„Neue F r. Presse*.

Obstrukcya Niemców w Sejmie czeskim ma 
wyraźną i wcale nieukrywaną tendencyę „wy­
głodzenia* Czechów, a właściwie krają  całego. 
Od czterech la t Sejm czeski nie może uchwalić 
nowych dodatków do podatków, które są głów­
nem źródłem dochodów kraju, nie może nawet 
zaciągnąć pożyczki i rzeczywiście, dzięki temu, 
wytworzył się we wszystkich przedsiębiorstwach 
i gałęziach admimstracyi krajowej zupełny za­
stój. Najdotkliwiej odczuwają to między iunemi

n a u c z y c i e l e  l u d o w i ,  którzy nie mogą się 
doczekać polepszenia płacy. Mimo to wszystko, 
Czesi nie ustępują presyi Niemców, chociaż przy­
znają, że stosunki dzisiejsze muszą wywołać 
ruinę kraju.

Przez uchwalenie planu finansowego i połą­
czonej z nim sanacyi finansów krajowych, Cze­
chy otrzymałyby około 20 milionów tylko same­
go podatku wódczanego, nie licząc kwoty prze­
kazać się mającej z podatku osobisto-dochodo- 
wego, która wyniesie kilka milionów. Przez to 
usuniętoby kłopoty finansowe kraju przynajmniej 
częściowo o tyle, że Czesi mogliby wytrzymać 
jeszcze kilka lat obstrukcji niemieckiej w Sej­
mie. Presya Niemców stałaby się wtedy bez­
przedmiotową. Stąd pochodzą różne trudności, 
czynione przez Niemców w komisyi iinausowej.

Najdrażliwsze jednak kwestye w komisyi już 
załatwiono, obecnie ma się jeszcze tylko, po 
załatwieniu podatku od totalizatora i auto­
mobilów, przeprowadzić głosowanie nad sposo­
bem rozdziału części nowych podatków między 
kraje. W rachubę wchodzą tu tylko p o d a t e k  
w ó d c z a n y  i o s o b i s t o - d o c h o d o w y ,  po­
nieważ inne nowe podatki państwo rezerwuje 
wyłącznie dla siebie.

Kompromis w sprawie rozdziału przyszedł joż 
do skutku. Z p o d a t k u  w ó d c z a n e g o  pań 
stwo -zatrzymuje dotychczasowy dochód w wy­
sokości 78 milionów koron, zaś cały dochód 
z podatku wódczanego otrzymują kraje, aż 
dojdzie do wysokości dochodu państwa. Dochód 
z podwyższenia podatku wódczanego obliczają 
w pierwszym roku na 5 4 — 60 milionów koron, 
które będą rozdzielone między kraje w nastę­
pujący sposób: 3 5  milionów podług klucza k o n -  
s u m c y i ,  tylko Karyntya, Kraina i Styrya o- 
trzymają podwyższenie „praecipuum**, które wy­
nosi dotychczas 60.000 kor., względnie 540.000 
koron i 250.000 koron, a po podwyższeniu po­
datku wódczanego wynosić będzie dla Karyntyi 
120.000 koron, dla Krainy 1 milion koron, dla 
Styryi 430.000 koron, zaś Gorycya, Gradyska 
i Dalm acja otrzymają pół miliona korón. To 
się tyczy rozdziału pierwszych 35 milionów ko 
ron. Dalszy dochód z nowego podatku wódcza- 
uego ponad 35 milionów koron, aż do 45 mi­
lionów, 'wydany będzie między kraje podług klu­
cza ludności, zaś dochód ponad 45 milionów 
rozdzielony będzie już wyłącznie podług k l u ­
c z a  k o n s u m c y i ,  bez wszelkich „prącci- 
puów“.

Dla S a l i c y l  pizedstawia się efekt finanso­
wy z powodu podwyższenia podatku wódczane­
go, jeżeli ogółem nowy podatek wynosić będzie 
60 milionów koron, jak  następuje:

K l u c z  k o n s u m c y i  aż do dochodu 35 mi­
lionów z uznaniem „praecipuów* dla krajów  
alpejskich i południowych..

U d z i a ł  , G a l i c y i  9,919805 K,

K l u c z  l u d n o ś c i  z dochodu dalszych 10 
milionów:

U d z i a ł  G a l i c y i  2,809.000 K.
Klucz wyłącznie konsumcyjuy z dalszych' 15 

milionów:
U d z i a ł  G a l i c y i  4,467.000 K

Razem otrzyma więc Galicya z podatku wó<! 
czanego: 17,195.805 K.

Zważywszy, że klucz rozdziału części docho­
dów z podatku osobisto - dochodowego został 
zmieniony po części na korzyść Galicyi, to udział 
kraju wyższy od dotyczasowego, tak, że ogólna 
kwota, jaką  kraj w razie przeprowadzenia planu 
finansowego otrzyma na sanacyę finansów, będzie 
w y n o s i ć  b ę d z i e  o k o ł o  20 m i l i o n ó w  
koron. Czy jednak ustawy podatków® przejdą

W  tydzień po wybuchu powstania, a  miano­
wicie dnia 29 stycznia, król pruski raczył „naj- 
wyższem rozporządzeniem gabinetowera powie- 
zyć generałowi piechoty, Werderowi, ze wzglę- 
u na obecne stosunki w Królestwie Polskiem, 
ajwyższe dowództwo nad I, II, V i VI korpu- 
m  armii”.

Zanim minister wojny, generał Roon, ogłosił 
5 rozporządzenie JKMości, już dnia I lutego 
aczelny prezes prowincyi poznańskiej Horn i 
ubernator wojskowy prowincyi poznańskiej, 
enerał kaw aleryi i komenderujący generał V 
orpusu armii hr. Walderseee, wydali do mie- 
akańców odezwę, w której zaznaczali, iż „zbroj- 
e powstanie przeciw prawej władzy rządowej... 
robiło kraj sąsiedzki teatrem krwawych wy- 
adków”. „Niesłychane okrucieństwa* (?) po­
wstańców przejmowały obu tych panów „zgro- 
ą“ i upewniały ich, że „zbrodnicze* przedsię­
wzięcie obróci się na zgubę tych, którzy w fa- 
atycznem obłąkaniu biorą w nich udział. Lubo 
idnak obaj ci panowie oddawali się „uspoka- 
ijącemu zaufaniu*, że pokój w oddanej ich 
ieczy prowincyi nie będzie naruszony, gdyż 
jkojmią im były zarówno „uczucie obowiązku 
oddawania się prawu, ożywiające przeważną 
iększość mieszkańców*, jak czujność organów 
ublicznych, a wreszcie ich samych „moc“, któ- 
% Najj. Pan i Król złożył w ich ręce —  tem 
iemniej mieli obawę, aby się „nie pokuszono 
ichęcać mieszkańców do udziału w ruchu bun- 
iwniczym*, choćby tylko pośrednio przez de- 
onstracye, wspieranie buntu lub mu sprzyja­

nie, co byłoby „zbrodnią stanu*. Wobec tego 
Horn i Waldersee poczuwali się do obowiązku 
przesfcrzedz „w dobrej myśli*, ale i z surowo­
ścią, że wszelki udział w powstania przywiódł­
by ich do „smutnej konieczności używania prze­
ciw synom własnego kraju  całej surowości prawa*.

Nie poprzestając na niesłychanych represyacb, 
które tu pomijamy, i na rozmieszczeniu wojsk 
na granicy, rząd pruski, a raczej Bismarck, (bo 
się potem pokazało, że rada gabinetowa nie 
brała w tem udziału) postanowił czynnie wy­
stąpić przeciw powstaniu. 1 lutego wyjechał 
z Berlina do Warszawy z tajną misyą generał 
Gustaw Alyeasleben w towarzystwie pułkowni­
ka Loena i majora Ras cha. Pozorem ich wy­
słania było „powzięcie dokładnych informacyj o 
zaburzeniach w Polsce i zobaczenie czy by nie 
był możliwy układ, aby powstańcy nie przekra­
czali granic, gdzie ich bytność wywołałaby za­
burzenia i zagrażałaby własności”. W rzeczy­
wistości jednak szlo o co innego. Bismarck 
przypomniał sobie układ Muencher- Gratski 
(1832). na mocy którego trzy państwa rozbior 
cze zobowiązały się wzajemnie nieść sobie po­
moc w razi8 zagrożenia ich polskich posiadości. 
Alvensleben miał tylko chwilowo zatrzymać się 
w W arszawie i podążyć nad Newę z listem 
króla pruskiego do cara. Podług instrukcyi, da­
nej mu przez Bismarcka, miał on wyrazić opi­
nię króla, * iż ruch powstańczy grozi zarówno 
interesom obu państw, że wyzwolenie się ży­
wiołu polskiego z pod władzy cara w Króle­
stwie miałoby dalsze, niebezpieczniejsze następ­
stwa, bo wpływ tego faktu groźnieby się odbił 
na sąsiednich prowincyach pruskich i na gu­
berniach zachodnich cesarstwa. Rosya więc i 
Prusy siłą rzeczy stały się sprzymierzeńcami, 
którvm grozi wspólny nieprzyjaciel,

Na Żamku warszawskim zapowiedź przyby­
cia Alwenslebena przyjęto ze zdziwieniem. Tę- 
eoborski szef kancelaryi namiestnika, pisał do 
d’Oabrila, posła rosyjskiego w Berlinie: „Uzna­
jąc kartuazyę tych panów, nie możemy sobie 
dobrze wyjaśnić powodów tej misyi. Niema — 
pisał dalej —■ „pericuhm  in mora*, obca po­
moc jest niepotrzebna. Wystarczy, jeżeli Prusy 
będą sirzedz granicy i nie dadzą powstańcom 
schronienia.^ Misya trzech wojskowych' nadaje 
zbyt wiele rozgłosu i wagi sprawie... dość by­
łoby z jednym się porozumieć... *)

Więc też wielki książę K onstanty przyjął 
chłodne pruskich „misyonarzy”, tem więcej, że 
był drażliwy n a  punkcie swej władzy w Króle­
stwie. O konwencyi nie chciał naw et mówić, 
wymawiając się tem, że to należy do Peters­
burga. .Alvensleben więc pozostawił majora Rau- 
cha w Warszawie, a sam z Loenem podążył
nad Newę. . . ,

Tam on i j 8£° ^ !Ŝ a znalazły dobre przy­
jęcie u cara, mimo niechęci kanclerza Gorcza- 
kowa, stronnika przymierza francusko-rosyjskie- 
go. Car zgodził się natychm iast na zawarcie 
konwencyi —  j ° ż 6 lotego projekt umowy ode­
słano do Berlina. Postanowiono w nim, że do­
wódcy obu wojsk mogą żądać wzajemnej po­
mocy do stłumienia powstania —  wolno im 
przy ścigania oddziałów powstańczych prze­
kroczyć granicę. Przy obu kwaterach głównych 
i sztabach korpuśnyeh m ają się znajdować ofi­
cerowie zaprzyjaźnionego państw a dla komuni­
kowania swym władzom wiadomości o ruchach 
i operacyach wojennych. Tajny artykuł posta­
nawiał, 4e władze rosyjskie i pruskie będą

a) Depeszę tę wraz z lunami przejęły władze 
powstańcze.

udzielały wzajemnie naczelnym komendantom 
wszelkich wiadomości politycznych, tyczących 
się Wielkiego Księstwa Poznańskiego i Króle­
stwa. Konwencya podpisana została 8 lutego. 
Gorczakow dodał do niej klauzulę, że umowa 
o W J^ zu je  dopóty?-, dopóki stan rzeczy będzie 
tego wymagał i dopóki oba dwory uznawać ją  
będą za potrzebną,

G v  Alvensleben, obdarzony przez cara or- 
deicji Orła białego, powracał przez Warszawę, 
dano idu poznać jeszcze raz, że na zamku war­
szawskim konwencya uważana jest za zbyte­
czną. Dowiedział się przytem, że w. książę po­
lecił surowo dowódcom wojsk, aby - tylko w 
ostateczności przechodzili granicę praską 

10 lutego król pruski dłuższy czas konfero­
wał z rosyjskim marszałkiem polnym ks. Ba- 
riatyńskim, który przybył z orszakiem do Ber­
lina. Nazajutrz przyjmował generał-m ajora 
Clausewitza, którego przeznaczono na szela 
sztabu przy gen. Werderze. 12 lutego udzielił 
posłuchania pułkownikowi rosyjskiemu Reute­
rowi fligeladjutantowi cara, delegowanemu do 
komunikowania się z władcami pruskiemu W  
cztery dni później przybył do Warszawy pru­
ski pułkownik Treskow, mający spełniać tę 
samą misyę u władz rosyjskich. T ak więc kon­
wencya wchodziła w życie, ale wkrótce, przy 
pierwszych już krokach napotkała na przeszko­
dy, które ją  w niwecz obróciły.

Wiadomość o niej rozeszła się wkrótce dzię­
ki .niedyskrecji Gorczakowa, który już 9 lu­
tego zakomunikował jej treść księciu Monte- 
beilo, ambasadorowi francuskiemu przy dwo­
rze petersburskim. Montebello natychmiast za­
wiadomił swój rząd o zawartym układzie, a  w 
ślad za tem cała prasa europejska zaalarmo­
wała opinię pub iczną.

Rząd pruski ze swej strony przygotowywał 
opinię do uznania swego kroku za konieczną 
obronę własnych interesów. Poufny jego organ 
„Norddeutsche Allgemeine Zeituog* zamieściła 
12 lutego artykuł wstępny, poświęcony wy­
padkom w Polsce. Powstanie, według niej, 
zmierzało do ufundowania państwa polskiego, 
w którego skład mają wzejść nietylko prowin­
c je  polskie przypadło Prusom przez rozbiory, 
ale i „oddawna do Rzeszy niemieckiej należą­
ce*. Czyż Prusy mają czekać, a i  płomienie ieu 
własny dom ogarną? Zresztą w Królestwie Pol­
skiem znajdują się pruscy poddani i pruskie 
kapitały, którym grozi niebezpieczeństwo. »Hia- 
te<ro więc godzi się spodziewać, że względy tt, 
skłonią nasz gabinet do szybkiego i energicz­
nego działania na przypadek gdyby insurekcja  
miała nabrać większego znaczenia*... Ale nie­
tylko rozum, bo i „serce” Norddeutscherki :a  tem 
przemawiało. „Względy ludzkości* każą dzia­
łać energicznie nawet z uwagi na polską lu­
dność pod berłem pruskiom. Dłuższe zwlekanie 
mogłoby w pruskich Polakach rozbudzić n a  
dzieje niepodobne do urzeczywistnienia i wy­
wołać ruchy, których słumienie pociągnęłoby 
ofiary. Zresztą zaręczała „N. A. Zeitang”, że 
nawet wśród polskiej ludności ezę.„c rozważ- 
niejsza pragnie pruskiej interw encji, ponieważ 
powstanie niema widoków powodzenia, a po 
stłumieniu ruchu rząd pruski w zamian za 
udzieloną pomoc nabyłby prawa do podjęcia 
wdzięcznej roli pośrednika między rządem ro­
syjskim a uwiedzioną ludnością” .

Nazajutrz już ten sam organ doniósł o kon­
wencyi, jako o fakcie dokonanym i uchylił nieco 
zasłony z tej „tajemnicy”, podając szczegół, że 
oddziały rosyjskie, w yparte z Królestwa, nió 
będą rozbrajane, lecz we włąściwym czasie iw
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i&k szybko także w pełnej Izbie, wobec przy­
toczonych tntaj i powstać jeszcze mogących 
trudności politycznych, — jest jeszcze wątpli­
wą. Śz.

Chin; bo&m  bankructw.
Gdy w Chinach po zdetronizowaniu dynastyi 

Mandżu ogłoszona została republika, nowy rząd 
pod prezydentnrą Juanszikaja postanowił zacią 
gnąć wielką pożyczką ażeby pchnąć państwo na 
tory postępu. Grupa sześciu mocarstw europej­
skich, podzielona na dwa wrogie obozy pod na­
zwą trój przymierza i trójporoznmienia, widząc, 
że~ pożyczka, dana Chinom, zapewnia każdemu 
l tych mocarstw ogromne korzyści polityczne i 
finansowe, porozumiała się szybko co do tego 
interesu i w ewangiełicznej zgodzie przystąpiła 
do sfinansowania pożyczki wymienionej. Rząd 
chiński uznał, że warunki pożyczki, którą miał 
otrzymać od banków pod patronatem sześciu mo­
carstw, były zbyt twarde i zaczął oglądać się 
za innem źródłem finansowem. S tarania w tym 
kierunku powiodły się o tyle, że w jesieni ubie­
głego roku rząd chiński zawarł umowę o.poży­
czkę z konsorcjum banków, niezawisłem od gru­
py finansowej sześciu mocarstw. Pożyczka ta, 
pod nazwą pożyczki Crispa, opiewała na dzle 
sięć milionów funtów szterllngów i została w 
połowie zrealizowana.

Zdawało się, że Chiny wyswobodziły się z pod 
opieki sześciu mocarstw, ale dalsze potrzeby 
pieniężne na większą skalę, tudzież zabiegi dy- 
piomacyi europejskiej sprawiły, że rząd chiński 
znowu zwrócił się do grupy sześciu mocarstw
0 pożyczkę. — Mocarstwa przyrzekły, że dadzą 
Chinom pożyczkę w kwocie 25 milionów funtów 
sztęrlingów, oraz, że wypłacą natychmiast zali­
czkę na poczet tej sumy, ale pod warunkiem, 
że Chiny unieważnią drugą część pożyczki Cri 
spa, jeszcze nie emitowaną.

Chiny przyjęły ten warunek i unieważniły 
. drugą połowę pożyczki Orispa. Czekały niecier 

pliwie na wypłatę zaliczki, ale doczekały się 
bardzo smutnej niespodzianki. Oto F rancya za' 
protestowała przeciwko osobie nowo zamiano­
wanego niemieckiego doradcy finansowego Chin
1 zapowiedziała, że jeżeli protest jej nie zosta­
nie uwzględniony, finansiści francuscy nie we­
zmą udziału w zrealizowaniu pożyczki chińskiej. 
Rząd chiński został sromotnie wywiedziony w 
pole. Dobrze poinformowany korespondent lon­
dyńskiego dziennika „Daily Telegraph" pisze 
z Pekinu: „Twierdzę stanowczo, że protest F ran ­
cy i, zwrócony formalnie przeciwko wszystkim 
trzem doradcom Chin, zostałby podniesiony pod 
jakimkolwiek innym pozorem, gdyby doradcami 
zamianowano inne osobistości. Francya i Rosya 
postanowiły tak długo odmawiać Chinom pomo­
cy finansowej, dopóki one nie uznają zupełnej 
niezawisłości MoDgoiii".

Ten zamach wykazuje, dlaczego Rosya, która 
zawsze bierze pożyczki, nagle zapragnęła nale­
żeć do spółki, dającej Cbińom pożyczkę. Rząd 
rosyjski, korzystając z rozpaczliwego stanu fi­
nansów chińskich, daje do spółki z innemi mo­
carstwami pożyczkę Chinom, ale oprócz lichwiar­
skich procentów żąda, ażeby Pekin uznał nie­
zawisłość Mongolii, co byłoby oddaniem jej na 
łup Rosyi. Ale rząd chiński byłby się wydobył 
jeszcze i z tej matni francusko-rosyjskiej, gdy­
by nie Anglia. Mianowicie chiński minister 
skarbu, Chow, w ystarał się o pożyczkę w kwo­
cie 10 milionów funtów, a  mocarstwa intereso­
wane postawiły tylko jeden warunek, że Chiny 
nie mogą oddać w zastaw podatku od soli.

Chow, za zgodą ambasadora angielskiego w 
Pekinie, ofiarował bankom londyńskim, jako za­
staw, podatek od przenoszenia własności ziem­
skiej, dający rocznie 2 miliony funtów docho­
du. Przez pewien czas rokowania z bankami w 
Londynie szły gładko, nagle atoli zostały zer­
wane, gdyż angielski minister spraw zagrani­
cznych, sir Grey, zaprotestował przeciwko tej 
pożyczce. Gdy wiadomość o tym proteście do­
stała się do Pekinn, minister skarbu Chow po­
stanowił podać się do dymisyi, co spowodowało­
by upadek całego gabinetu. Przesilenie gabine­
towe byłoby klęską dla Chin, które obecnie, 
pozbawione widoków szybkiej pomocy finanso­
wej, stoją wobec bankructwa.

Nasuwa się pytanie, dlaczego Rosya, która 
na bliskim wschodzie musi utrzymywać pogoto­
wie wojenne, teraz właśnie tak energicznie za­
brała się do załatwienia sprawy Mongolii. O tóż

dogodnym punkcie będą mogły powrócić na pole 
w alki. _

Wrażenie konwehcyi w Europie było olbrzy­
mie. Zaniepokoiły się wszystkie gabinety, opinia 
wystąpiła przeciw niej stanowczo. Dzięki temu 
sprawa polska, któią dyplomaci traktowali jako 
sprawę wewnętrzną rosyjską, stawała się spra­
wą europejską,

Drouyn de Lhuys, francuski minister spraw 
zagranicznych, przestrzegał posła pruskiego Gol- 
tza (15 lutego), że solidarność prusko-rosyjska 
może wywołać solidarność francusko-angielską. 
Gabinet francuski polecił swemu posłowi w Ber­
linie, hr. Talleyrandowi, aby zwrócił uwagę, że 
potrzeby konwencyi nie było, że niepokoi ońa 
tylko umysły i wywołuje sprawę polską. Prusy, 
pisano dalej do Talleyranda, biorą na siebie od­
powiedzialność za represye rosyjskie— zamiast 
ruchu, mającego charakter oporu przeciw bran­
ce, może powstać ogólne powstanie narodowe— 
rząd pruski stwarza to źródło niepokojów, go­
towe sprowadzić najrozmaitsze komplikacye... Do 
hr. Montebello depeszował Drouyn de Lhuys, że 
rząd Napoleona III. musi się liczyć z kwestyą 
polską, gdyż żadna inna nie ma takiego przy­
wileju budzenia współczucia we wszystkich stron­
nictwach. Więc mimo przyjaznych uczuć dla Ro­
sji, należy radzić jej rządowi, aby nie utrudniał 
w niczem położenia Francyi w stosunku do ga­
binetu petersburskiego, do siebie samej i do Eu­
ropy* (depesza z 18 lutego). O treści obu tych 
depesz zakomunikował gabinet francuski gabi­
netowi angielskiemu, z zapytaniem, czy zgadza 
się na te poglądy. Lord Russel podzielił je naj­
zupełniej. Droayn de Lhuys poszedł jeszcze da­
lej, bo hr. Goitzowi oświadczył, że jedynie dy- 
misya Bismarcka zdołałaby nawiązać dobre sto­
sunki między Berlinem a Paryżem. Sam Napo­
leon wyraził temuż Goitzowi swoje „zmartwie­
nie", gdyż pragnął zawsze ścisłego związku z 

‘Prusami. (G. d. n.)
Kazimierz Bartoszewicz.

Rosyę popchnęła do owych kroków ta  okolicz­
ność, że w parlamencie chińskim, który ma się 
wkrótce zebrać, zasiędzie znaczna liczba posłów 
mongolskich i że sprawa Mongolii stała się 
sednem polityki chińskiej. Radykali z południo­
wych Chin, którzy zamierzali przeciwko Juan- 
szikajowi wysunąć swojego kandydata, pogodzili 
się z nim i przyrzekli głosować na niego przy 
wyborze prezydenta, gdyż Juanszikaj przyrzekł 
i uroczyście zobowiązał się, że w sprawie Mon­
golii wykona bezwarunkowo wolę narodu. Sztab 
generalny armii chińskiej podnosi, że Pekin 
byłby na zawsze zagrożony w razie, gdyby 
Mongolia odpadła od Chin. Wobec tego rząd 
chiński musi wytrwać na stanowisku odpornem 
i nie może ustąpić przed naporem Rosyi. Ustęp­
stwa na tem polu wywołałyby niezawodnie re 
wolucyę w Chinach.

Ale Chinom grozi jeszcze inna klęska. Zagra­
niczne banki posiadają ogromną ilość chińskich 
bonów kasowych, które są płatne w marcu 
i maszą być albo wykupione, albo sprolongo- 
wane. Chiny nie mogą wykupić tych bonów, 
jeżeli nie otrzymają pożyczki, a na prolongatę 
backi nie zgodzą się. I  oto rząd chiński stoi 
wobec smutnej alternatywy: albo narazić się 
na zawikłania dyplomatyczne, a nawet inter- 
wencyę mocarstw w razie ogłoszenia niewypła­
calności, albo upokorzyć się wobec Rosyi, oddać 
jej Mongolię, przyznać Anglikom napowrót pra­
wo nieograniczonego przywozu opium do Chin — 
a w zamian dostać pożyczkę. Obydwie ewen­
tualności są niestety klęską dla republiki chiń­
skiej.

łątek', Lutego 2915

M K  n a J a n d ę  tragiczno".
Proe83 przeciwko baadytcm automobilowym, któ­

rych nazwano „bandą tragiczną", zakończył się w 
Paryżu wczoraj o godzinie 5 rano. Przysięgli po 
naradach, które trwały 14 godzin, sformułowali od­
powiedzi na pytania trybunału, pocztra przewodni­
czący ogłosił następujący wyrok trybunału:

Dieudonnó, Callemin, Soudy i Monler —  skaza­
ni na ś m i e r ć .  Carouy i Metge otrzymali po 18 
miesięcy więzienia; Kibalczyc 5 lat więzienia; Dett- 
willer 4  lata; Deboe 10 lat robót przymusowych. 
Kobiety: Maitrejean, Schoofs 1 Leclere zostały u- 
wolnione, podobnie, jak ukrywacz rzeczy zrabowa­
nych Rodriguez.

Po ogłoszeniu wyroku zaszedł niespodziewany wy­
padek. Bandyta Callemin, skazany na śmierć, po­
wstał i oświadczył: „Posłańca bankowego, Oabyego, 
zabiłem i obrabowałem na nlicy Ordner ja, a nie 
Dieudonnó, który jest niewinny. Dieudonnó wcale 
nie brał udziału w dokonania tej zbrodni, za któ­
rą właśnie został na śmierć skazany

Dieudonnó, zapytany przez przewodniczącego roz­
prawy, czy ma co do powiedzenia przeciwko wy­
miarowi kary, zawołał: „Jestem niewinny" I A wte­
dy powstał Callemin powtórnie i oświadczył, że jest 
mordercą Oabyego. Na ostatek zawołał Oarrouy: 

I ja  wiedziałem, że Callemin zabił Oabyego, ale 
nie moją było rzeczą być donosicielem". Obrońca 
Dieudonnógo zażądał, ażaby te zeznania umieszczo­
no w protokole, gdyż na podstawie tej nowej oko­
liczności [„fait nouyeau"] wniesie podanie o wzno­
wienie rozprawy sądowej przeciw Dieudonnómu.

Proces ten zakończył istnienie baudy, która w 
roku ubiegłym przez długi czas teroryzowała nie* 
tylko Paryż, ale całą Francję. Bandyci mordowali 
szoferów i zabierali po drodze automobile, któremi 
ezynili wycieczki aż do południowej Francyi, speł­
niając po drodze morderstwa rabunkowo. Najnie­
bezpieczniejsi członkowie „bandy tragicznej": Bon- 
not, Garn?er i Yallot polegli w walce z policją, 
która musiała oblegać ich kryjówki przy pomocy 
gwardyi republikańskiej, posługując się nawet bom­
bami. Padły także ofiary po strouie policyi, gdyż 
bandyci strzelali do wszystkich, którzy stawali im 
na drodze.

Obchody styczniów w Kralu.
(Kor, „N. Reformy".)

S t a r y  S ą c z ,  25 lutego. Staraniem „Sokoła" 
1 T. S. L  odbył się ta  w dnia 9 b. m. aro czysty 
wieczór ka uczczenia rocznicy styczniowej. W  uro­
czystości wzięli udział uczestnicy powstania: dr 
Pawlicki, Plewniak Fr., Skoczeń Fr. (Sybirak), 
Ziomek L., Kosiński Józef, których uczczono gromką 
owacją. Słowo wstępne wygłosił p. Władysław Ma­
zur; dalszy program wypełniły produkeye wokalne 
i muzyczne, oraz odegranie prologu „Dyktatora" 
Żuławskiego. W ybitny udział w uroczystości brała 
młodzież semlnaryum.

G r y b ó w ,  27 lutego. W  niedzielę d. 23 b. 
m. niezwykle uroczyście obchodzono tu 50-tą 
rocznicę powstania styczniowego. Dzięki staraniom 
„Sokoła" o godz. 9 rano odbyła się msza z pod­
niosłem kazaniem ks. Solaka. O godz. 10 w pięknie 
przybranej sali „Sokola" przemówił do zebranych 
sekr. Rady powiat, p. Białas, kreśląc w porywają­
cych słowach chwilę obecną i kończąc płomiennym 
apelem, byśmy byłi gotowi, gdy rozwiną się „sztan­
dary z naszym orłem srebrnopiórym na nowy wol­
ności bój". O godz. 11 ruszył tysięczny pochód 
przy dźwiękach muzyki miejskiej na miejsce wko­
pania krzyża pamiątkowego, pod którym przemówił 
i poświęcił sędziwy kanonik ks. Tarsiński. Ogólne 
wrażenie zrobiło silne, treściwe przemówienie p, 
Węglarskiego. Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę"
1 rozdania 1000 egzemplarzy broszurki popularnie 
kreślącej przebieg powstania między lud, pochód 
się rozwiązał. Wieczorem o godz. 7 w treściwym, 
znakomicie opracowanym i pełnym podniosłych 
myśli odczycie skreślił dr Waligórski historyę po­
wstania i wyraził cześć obecnym na uroczystości
2 . powstańcom: chłopu, sybirakowi Stefańskiemu 
i p. Górskiemu, którego serdeczna odpowiedź do głębi 
obecnych wzruszyła. Następnie amaterzy odegrali 
dramat Rydla „Na zawsze", grą Bwą wyciskając 
wszystkim Izy z oczu.

M o r a w s k a  O s t r a w a ,  27 lutego. W  nie­
dzielę, d. 23 bm. święciło Zagłębie ostrawskie uro­
czystość rocznicy styczniowej, w której wzięły 
udział wszystkie polski© stowarzyszenia miejscowe 
i okoliczne. Togo samego dnia urządzili „strzelcy" 
osobny poranek.

Uroczystość odbyła się w sali Domu polskiego. 
Słowo wstępne wypowiedział p. Makuch z Białej; 
na dalszy program złożyły się deklamacye i pro- 
dukeye chóru mieszanego z Michałkowie. Kulmina­
cyjny punkt uroczystości stanowiła owacya na cześć 
obecnego na sali uczestnika powstania styczniowe­
go, p. Kruszyńskiego z Przewoza. Na estradę wpro­
wadzili go Sokoli, poczem dyr. Wojnarowski wy­
powiedział doń uroczystą przemowę.

Tego samego dnia odbyły się w .poszczególnych,

mlejscowośoiaoh okolicznych przedstawienia sceni­
czne sztuk patryetycznych. W  Morawskiej Ostra­
wie odegrano Blisińsklego „Dziką różyczkę" oraz 
Webersfelda „Carskich bohaterów*. Dochód prze­
znaczono na weteranów powstania styczniowego, 

D ę b i c a ,  27 latego. Obchód styczniowy przy 
niósł ze składek i dwóch przedstawień ogółem 794 
koron 90 bal. Wydatki, połączone z wystawieniem 
krzyża dębowego na cmentarzu, z urządzeniem ob 
chodów po wsiach okolicznych I wiecu oświatowe­
go, tudzież dwóch przedstawień amatorskioh, wy­
niosły 628 K 90 b, czysty dochód w kwocie 166 
koron rozdzielono: 100 K na wyekwipowanie dru­
żyny Bokolej, 49 K dla tutejszego Koła T. S. L. 
zaś 26 kor. dla weteranów z roku 1863. Osobne 
składki podczas obchodu w kwocie 60 K 66 hal. 
i 60 K 24 hal. przesłano: pierwszą na przytuliska 
weteranów w Krakowie, drugą na kresowe szkoły 
ludowe głównemu zarządowi T. S. L.

Kronika postania 1863-64 roku.
28 l u t e g o .

We Wiśniowska napadają Moskale 26 lutego na 
dom leśnika Zewalda, którego zabijają wraz z je ­
dnym powstańcem,"'przebywającym u niego. Ko 
iumnę tę rabusiów atakuje w dwa dni. później Ci­
chocki w Pr z ety czy, a wypędziwszy Ich z folwarku, z 
za którego zabudowań się bronili, zmusza do 
ucieczki w kierunku Pułtuska.

K r o n i K a .
ICraSc& w , 28. lutego.

Reforma miejskiej ordynacyl wyborczej w Kra­
kowi®, Jutro po południa odbędzie posiedzenie ko­
misja statutowa w sprawie reformy miejskiej or- 
dynacyi wyborczej.

„Ziemia polska". W  sali Towarzystwa rolni 
czego w Krakowie odbyła się wczoraj walne zgro 
madzenie krakowskiego oddziału „Polskiej Ziemi" 
Towarzystwo powyższe ma na celu dążenie do u- 
trzymania ziemi polskiej w polskich rękach, szcze­
gólniej na kresach tudzież wszędzie tam, gdzie 
ludność ziemię polską zamieszkująca, jest pod wzglę­
dem narodowym niejednolitą.

Włościan, z g ła s z a ją c y c h  się z zamiarem zakupna 
ziemi polskiej, kieruje zarząd Towarzystwa do je­
dnej z trzech instytncyj finansowych, z któremi po­
zostają w stosunkach i które zgłaszających się od­
syła do filii galic. Banku Ziemskiego we Lwowie, 
znanego pod nazwą Banku Łańcuckiego, do Spółki 
rolniczo-przemysłowej w Krakowie, oraz do Banku 
Ziemskiego w Krakowie. —  W najbliższym czasie 
wyda oddział krakowski odezwę do ogółu naszych 
wychodźców w Ameryce, którą będzie się starał 
jak najbardziej rozpowszechnić między naszym lu­
dem w Stanach Zjednoczonych. Instytucye, które 
zajmują się oficjalnie sprawą wychodźczą w na­
szym kraju, obiecały ułatw?ć w tym kierunku sto­
sunki z powracającymi wychodźcami. Tow. „Ziemia 
polska** pragnie uczynić zbędnetn szkodliwe i wy­
zyskujące pośrednictwo przy parcelacji, a utorować 
drogę instytucyom poważnym i działającym w du­
chu obywatelskim i patryotycznym. Wydział Tow. 
zamierza wreszcie stworzyć kolonio robotnicze w 
Zagłębia węgiowem krakowskiem i prowadzi w tej 
sprawie układy z właścicielem majątku, robotnika­
mi i bankami. Towarzystwo posiada obecnie już 
własne biuro, mieszczące się przy ulicy Szczepań­
skiej Ł, l l y  IL p. '

Sprawozdanie powyższe, przedstawione przez pre­
zesa Towarzystwa dra Leopolda Caro, przyjęto do 
wiadomości i przystąpiono do uzupełnienia jednej 
trzeciej części wydziału, w miejsce wylosowanych.

W skład wydziału Towarzystwa weszli pp.: Je­
rzy Piwockf, b. szef sekcyi, dr Józef Raczyński, 
sekretarz Towarzystwa rolniczego, Józef Strzyżew­
ski, dyrektor powiatowej Kasy oszczędności, prof. 
dr Stefan Surzycki, dr Kukieł - Krajewski, sędzia 
powiatowy, Mieczysław Szybalak!, etarasy radca są­
du, pTof. Skalski, prof. Droździkowski i inżynier 
Jachimiak.

Zebranie zakończył odczyt dra H. Wielo wiejskie- 
go „O położeniu ziemiaństwa polskiego na Rusi 
halickiej “.

W szkole nauk społeczno-politycznych (Wol­
ska 13) w dala 1 marca (sobola) o godz. 6-ej, p. 
prof. Tadeusz G r a b o w s k i  rozpoczyna cykl wy­
kładów pod tyt. „Dzieje myśli politycznej w Pol
sce niepodległej. Wykładów 7:

1) Teorye polityczne wieków średnich” I merno- 
ryał; 2) Wpływ starożyfcnośoi klasycznej na pojęcie 
polityczne za ostatnich Jagiellonów; 3) Systemy 
Modrzewskiego i Orzechowskiego; 4) Republikanizm 
Zamoyskiego i teokratyzm Skargi; 5) Upadek myśli 
politycznej w epoce Wazów i Sobieskiego; 6) Pró­
by reformy za Sasów; 7) Program naprawy Sta­
szica i Kołłątaja.

Konferencja Tadeusza Kicińskiego w „To.
warzystwie słowiańskiem" odbędzie się dzisiaj,
0 godz. 6-ej wiecz, w sali Kopernika w Collegium 
Norum.

Bohaterskie zapasy oręża słowiańskiego pod Lo- 
zen-gradem, Lile-Burgas, Kirkiliaso, Adry-enopolem
1 Czataldżą —- wstrząsające grezą obrazy wojen­
nego zniszczenia —  interesujące przykłady sposo­
bów i narzędzi nowoczesnej walki —  a dalej kil­
ka bystrych rzutów oka w psychikę obu walczą­
cych światów, ich wzajemnego stosunku wczoraj 
a dzisiaj, kilka charakterystycznych rysów do po­
znania duszy bułgarskiej, serbskiej, greckiej i tu­
reckiej — a w końcu wyjaśnienie roli Europy, 
Rosyi, Rumunii, Pcmaków, Albańezyków w dzi 
siejszym przełomie na Bałkanach I określenie na­
szego stosunku do dzisiejszego Bałkanu -— oto 
bogata i niezmiernie interesująca treść dzisiejszej 
prelekcyi p. T. Micińskiego.

Wstęp dla członków bezpłatny (wraz z odbio­
rem przy wejściu I  t. „Biblioteki Słowiańskiej"), 
dla gości 50 hal., dia młodzieży 20 hal.

Jubileusz krakowskiego konsewatoryuaiTow. 
muzycznego. Pragnąc uczcić pamiętną 25 rocznicę 
przekształcenia dawnej szkoły Tow. muzycznego 
na konserwatoryuca, wydział Tow. muzycznego 
urządza dnia 2 marca b. r., to jest w niedzielę, 
o godzinie 7 wieczorem, w sali Starego teatru wie­
czór jubileuszowy, na którym popisywać się będą 
wyłącznie uczniowie konserwatoryum.

Produkcję poprzedzi przemowa dyrektora W ła­
dysława Żeleńskiego.

Program ułożony bardzo zajmująco, zapowiada 
poważne dzieła Bacha, Brahmsa, Schumanna, W a­
gnera, Gounoda i Liszta.

Akad. Koło T. S. L. w Krakowi®. Na walnem 
zgromadzeniu Akad. Koła T. S. L. w dniu 18 bm. 
po przyjęcia sprawozdania i udzieleniu absolutoryum 
ustępującemu zarządowi, wybrano następujący za­
rząd na r. 1913: Józef Majka, przewodniczący, Jó­

zef Błoński, zastępca przew., Tadeusz Kubat, sekre­
tarz, Stan. Sosin, zastępca sekr,, Zofia Ihnatowiczó- 
wna, skarbnik, Zofia Langierówna, zast, skarb. Do 
Wydziału weszli: H tlena Borowska, Kazimierz Brze 
zińskł, Antoni Czarnecki, Jerzy Czoposowski, Roman 
Gutkowski, Karol Koniński, Ludwik Majeraaowski 
Mieczysław Naramowski, Ignacy Radlicki, Gabryela 
Stawiarska, Józef Swomóg, Michał Żelazny. Korni 
sya kontrolująca: Gutkowski Tadeusz, przewodni 
czący, Bystrpń Andrzej, Nowicka Marya, Rukasz 
Bronisław, Sobolewska Irena, członkowie

Z Resursy Urzędniczo]. Z powodów niezależ­
nych od Resursy, zmuszonym byt wydział odłożyć 
zapowiedziany i przygotowany zupełnie „Wieczór 
rozmaitości" na sobotę dnia 8 marca. Program wie 
ozora pozostanie niezmieniony.

Odczyt. W sobotę dnia 1 marca, w auli I  szkoły 
realnej (ul. Studencka), o godz. 6 wieczór, wygłosi 
dr. Bohdan Winiarski odczyt p, fc. „Kościół I rząd 
w Królestwie Polakiem 1905— 1912". Dochód z od­
czytu przeznaczony na Wzajemną Pomoc słuchaczek 
kursów im. A. Baranieckiego. Bilety można naby­
wać przy kasie.

Walno doroczne zgromadzanie Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy służby katolickiej odbędzie się 
dnia 9-go marca 1913 roku o godz. 9 ej wieczór.

Aresztowanie szajki niebezpiecznych włamy­
waczy. Dzisiejszej nocy aresztowała polieya kra 
kowska szajkę niebezpiecznych włamywaczy, którzy 
w Galicy i dokonali cały szereg włamań do kas 
ogniotrwałych. Nazwiska apaszów trzymana są na 
razie w tajemnicy ze względu na toczące się dal­
sze śledztwo.

Zapiski policyjne. 16-letni czeladnik stolarski 
Jan Rogowski włamał się do mieszkania swoich 
zawodowych kolegów I ukradł im garderobę warto­
ści 100 koron.

W bitce na uh Pawiej, jaka powstała między 
robotnikami Wincentym Nawrockim a Janem Wo- 
dnickim, uderzył ten ostatni swego przeciwnika w 
twarz tępem narzędziem tak, że Nawrocki upadł 
na ziemię 1 złamał kość nosową.

20-ietni Franciszek Petryszyn, zawodowy zło­
dziej, z braku czegoś lepszego, kradł wczoraj na 
placu wyścigowym cynkowe blachy z dachów pa­
wilonów. Petryszyna aresztowano.

Za kradzież pugilaresu z pieniędzmi ptfnl Pie­
truszkowej aresztowano wczoraj 14-letaiego Ludwi­
ka Królikiewicza.

Z krafu.
Rączna pod Krakowem. (Uczczenie pracy kle*o- 

wnika szkoły lodowej). Dnia 24 lotego b. r. zgro­
madziła się odświętnie ubrana młodzież szkolna w 
liczbie 400, w przystrojonej zielenią iz de szkolnej, 
przyb.\ło również duchowieństwo z Liszek, delegat 
9 Ogniska" nauczycielskiego z Liszek, p. Eug. Kinz- 
ner, reprezentacja gmin szkolnych, członek Rady 
powiatowej, p. Jan  Mól, członkowie Rady szkolnej 
miejscowej, aby w dnia imienia kierownika tu tej­
szej szkoły, p. Macieja Staszka w 33 roku służby 
nauczycielskiej I w 25 roku na tej samej posadzie, 
złożyć solenizantowi życzenia. Młodzież szkolna od­
śpiewała pkśai okolicznościowe i złożyła seodeczne 
życzenia swemu kierownikowi. Ks. M. Jacaszek imie­
niem duchowieństwa parafialnego, w serdecznych 
słowach podniósł zasługi solenizanta i dołączył ży­
czenia i uznania okręg, intpeatora szkół, który % po­
wodu ważnej przeszkody nie mógł osobiście przy­
być. P. Eugeniusz Kinzner imieniem „Ogniska" na­
uczycielskiego, a p. Jan  Mol imieniem reprezentacyi 
gminnych, złożyli życzenia i wyrazy uznania i aby 
atiwalić tę  uroczystość, ofiarowali 'solenizantowi 
cenny upominek od nauczycielstwa, od gmin i du­
chowieństwa. Wzruszony tymi objawami serdecznej 
życzliwości, solenizant złożył podziękowanie za u- 
czezsnie jago pracy.

Bochnia 24 lutego. (Wybory do Rady miejskiej. 
—  Z sali odczytowej* —  O przystanek kolejowy 
nad Rabą).

Wybory do Ra$y miejskiej, odbyto w duiach 18, 
21 i 24 b. m., dały dość ciekawy rezultat. Jak  to 
już donieśliśmy, zakończyły się one w III  Kole wy-
borczem zwycięstwom opozycji, która przeprowa­
dziła wszystkich swoich sześciu kandydatów l trzech 
zastępców.

Wybery do Koła II  wprowadziły do Rady 3 kan­
dydatów opozycyjnych i 3 kandydatów magistratu. 
Na 102 głosujących oddano w tem Koln 95 gło­
sów; zostali wybrani: dr. Ferdynand Maias, długo­
letni burmistrz naszego miasta i poseł na Sejm 
krajowy, dr. Gustaw Miller, adwokat kraj., Sahan- 
cer Psacbie, przemysłowiec, Michnik Jan, przemy­
słowiec, dr. Springer Jakób, adwokat, $tiel Scha- 
chne, przemysłowiec. Jako zastępcy radnych weszli: 
Pawaiski Ignacy, przemysłowiec, Strisower Louis, 
przemysłowiec, Samek Wojciech, rękodzielnik.

Najbardziej interesującą była walka w I. Kole 
wyborczem. Wybrano 3 kandydatów, figurujących 
na obydwa Ustach, 2 kandydatów opozycyjnych i je­
dnego z listy magistrackiej. Wybrano mianowicie: 
ks. Antoniego Wilczkiewicza, dr. Michała Popiela, 
adwokata kraj., Stan. Zacharyasza, radcę sądu, dr. 
Czesława Górskiego, lekarza salinarnego, Maryana 
Kępę, dyrektora Bzkoły 1 dr. W ładysław a Kiernika,
adwokata kraj. Na zastępców zostali wybrani; Maks.
Mischke, komisarz salinarny, Stan. Popielak, urzę­
dnik pocztowy i W. Klusik, urzędnik podatkowy. 
Ogółem przeprowadziła opozyeya we wszystkich Ko­
jach 11 kandydatów na 4 kandydatów „komitetu 
magistrackiego". Trzech kandydatów było wspól­
nych.

W ubiegłą sobotę odbył się w nowej sali kasy­
nowej wykład prof. A  Czerbaka, p. t. „Nauka gi­
mnastyki rytmicznej". Wykład był ilustrowany ćwi­
czeniami gimnastycznemi, wykonanemi przez p. L. 
Stępowskiego. Czysty dochód a wykłada przezna­
czono na „Dom nauczy cielaki" w Bochni.

Wskutek starań gmin i obszarów dworskich, po­
łożonych między stacjam i kolejowemi Kłaj i Bo­
chnia. wydelegował Wydział krajowy, w porozumie­
niu z krakowską Dyrekcją kolejową, komisję, ce­
lem porozumienia się z niemi co do otwarcia przy­
stanku kolejowego nad rzeką Rabą. Zaznaczyć na­
leży, że otwarcie tego przystanku jest dla okolic2 
nej ludności wiejskiej sprawą bardzo ważną.

Burmistrzem miasta Drohobycza wybrano dnia 
25 b. m. ponownie na lat sześć jednogłośnie p. 
Rajmunda Jarosza,

Ze św iata.
„Jak króliki*, w  miejscowości Albeck koło Szcze­

cina, żona krawca Jegiińskiego powiła on^gdaj bli­
źniaki. Są one 32 i  83 dzieckiem Jegiińskiego, któ­
ry z pierwszą żoną miał 24 dzieci, z drugą do­
tychczas tylko 9. Fisma niemieckie biorąc asumpt 
do narodowości krawca, piszą znów o „polskich kró­
likach".

Samopomoc artystów. Z W i e d n i a  piszą 26

„austryackiego związku scen", organizacji zawodoJ 
wej artystów i członków chórów i orkiestry nie* 
mieckich teatrów w Austryi. Nowy dom „Biihnen- 
yereinu" znajduje się przy Dorothergasse, jest pię* 
ciopiątrowym olbrzymim gmachem, zawiera dużą 
salę, mieszczącą 1500 osób, mniejsze sale dla ce* 
lów towarzystwa, restaurację, kawiarnię i „bar", 
w mansardzie znajdują się przestronne pracownie,1 
których część przeznaczona jest dla sekcyi kobiet 
cej „związku scen". Koszta budowy przenoszą mi«i 
lion koroa.

(i) „Rewizor z Petersburga" w Austryi. PN 
szą nam z W i e d n i a :  W piątek 21 b. m. zarząd 
stacyl kolei północnej w Lundenburgu otrzymał 
telegram tej treści, że w najbliższych dniach przy­
będzie specyalna tajna inspekeya celem rewizyt 
stosunków na kolei lokalnej Zajecze-Cz>jcze. W te^ 
legramie tym polecono wysłać do Zajęcza specjalny 
pociąg do dyspozycji owej inspekcji. Rzeczywiście1 
w dz;eń później przybył z Wiednia jakiś mężyczy-t 
zna, który przedstawił się, jako wyższy urzędnik 
kolejowy, wziął z Lundenburga dwóch urzędników 
stacyjnych i rozpoczął inspekcyę. Na poszczególnych 
stacjach ów dygnitarz rewidował basy, zapasy itd., 
a personal kolejowy traktował z niezwykłą saro- 
wością i brutalnością. Na stacyi Kyjow jednak’ 
sprytniejszy urzędnik stacyjny zoryentował się, że 
ma do czynienia z oszastem, w dodatku ignoraif 
tem w sprawach kolejowych i poleeił a r e s z t o m 
w a ć  rzekomego dygnitarza. Śledztwo w tej s p w  
wie trzymane jest w tajemnicy.

K icrderatw a I samshójslwfi. Piszą z Wiednia 
26 b. m.: Wczoraj po południa niejaki Karol W in­
centy B a n t i n g, trzydziostokilkuletni wicedyrektor 
al?eyjskiego towarzystwa akcyjnego „Karpaty" 

zastrzelił z łowieckiego karabinku swoją żonę, na« 
stępnie popełnił samobójstwo. Powodem rozpaczli­
wego czynu były straty materyalne, jakie Banting 
poniósł &a spekglacyach naftowych, przedsiębranych 
na własną rękę.

Baatlng, znakomity fachowiec naftowy, sprowa*, 
dzony został przed laty do Galicy i przez Mac Gar* 
yeya i kilka lat spędził w Bóbrce, gdzie nauczył 
się po polsku. Pracował czas jakiś w Borysławiu. 
Na obeenem stanowisku pozustawał od la t trzech t  
cieszył się dużą sympatyą przełożonych, oraz uzna** 
niem za niezwykle wydatną pracę. >

Z wiedeńskich teatrów. Piszą z Wiednia 25 
b. m.: Wczoraj „Nowa scena wiedeńska" wyBta*1 
wiła ostatnią sztukę 'H enryka Bernsteiaa p. t.* 
„Po mnie!...", która na deskach Komedyi F ran­
cuskiej miała wielki sukces. Sztuka ta  podobna" 
est jak dwie krople wody do dawniejszych pro­

duktów scenicznych popularnego francuskiego ko* 
medyopisarza. Naturalnie: spekulacje finansowe, 
niezrozumiany mąż, zdrada małżeńska, bankructw® 

wszystko się dobrze kończy. Publiczność wie­
deńska na „głębię psychologiczną" i sentyment 
Bernsteina „uleci" —  więc „Po mnie!.,, miało p<x 
wodzenie.

Widikom ojska nędza. 3 Wiednia piszą 26 bm.^ 
Wczoraj przid sądetn powiatowym stanął 2L-ietnf 
słuchacz praw, Oskar K a i se r, oskarżony o s^rze* 
niwwierzenle paltota zimowego. Kaiser, sierota pe 
profesorze gimnazjalnym, zuajdowaf się w ogromnej 
biedzie, w ostatnich czasach nocował po schronił' 
akach noclegowych. Od jednego ze znajomych poży< 
czył płaszcz zimowy i płaszcz ten natychmiast sprze< 
dał. Ze względu, że Kaiser w oatatuiem półroczr 
już trzykrotnie skazany b jł  na więzienie za kra­
dzież, sędzia skazał go na 14 dni ścisłego aresz ty  

Rubel na Węgrzebh. Gazety budapesztońskie 
dono?zą, że w północnych Węgrzech szerźy się w
zastraszający sposób
węgierskie dopiero teraz zoryentowały się i  wdro* 
żyły energiczne śledztwo. W  więzieniu w Mńra* 
maro8sziget znajduje się 45 popów, chłopów, żyi 
dów i agitatorów przybyłych z Rosyi i G a l i c y ! ,  
oskarżonych o russefilską propagandę. Dalsze are­
sztowania —  jak donosi „Magyar Kuzir" —  są 
w toku. Objęte zostaną niemi osoby z inteligencyl, 
którym dowiedziono, iż stoją na służbie „rosyjskie­
go rubla" I Śledztwo w szczegółach władze sądowe 
trzymają w taj3mnicy.

Sprawa sspiaga Goliescu, Uwięzienie kapitana 
artyleryi rumuńskiej, Goliescu (Dobrzańskiego) wy^ 
wołało w Rumunii ogromną ssusacyę, jest to bo* 
wiem pierwszy wypadek, że oficer rumuński zdrad! 
dził swoją ojczyznę. Do szczegółów tej sprawy* 
które już podaliśmy, dodajemy, że Goliescu uwaA 
żany był za jednego z najzdolniejszych oficerów1 
armii rumuńskiej I był ulubieńcem generała War^ 
thiadiego, szefa gabinetu wojskowego króla rumuń< 
skiego. Goliescu żył nad stan i w ostatnich cza-J 
saeh znalazł się w położeniu bez wyjścia wobe® 
swoich wierzycieli. Do niedawna utrzymywał on 
miłosny stosunek z rozwiedzioną żoną poprzedniego 
konsula rosyjskiego w Bukareszcie. Córka tej pan( 
żyła z pierwszym sekretarzem rosyjskiego poseR 
stwa w Bukareszcie, nazwiskiem Sinakowski, który 
niedawno został przeniesiony do Waszyngtonu. —* 
Przez te kobiety prawdopodobnie został Goliescu 
pozyskany jako szpieg na rzecz Rosyi. W^Bukać 
reszcie istnieje tajna polieya rosyjska, mająca pól- 
urzędowy charakter i uznawana do pewnego stop­
nia przez rząd rumuński. Ta polieya ma czuwać 
nad Rosyanami, przebywającymi w Rumunii, obok 
tego zaś trudni się szpiegostwem wojskowem. Ona 
to werbuje szpiegów i ma na służbie także piękne 
kobiety. Widocznie polieya rosyjska ża pośredni­
ctwem wymienionych kobiet zwerbowała kapitana 
Goliescu. Rządowi rosyjskiemu chodziło o dostanie 
tych planów kampanii, które zdaniem jego musiały 
tyć wypracowane po znanym pobycie w Bukaresz* 
cie szefa sztabu austro-węgierskiego, generała Clon* 
rada Haetzendorfa.

Katastrofa w kinoteatrze. W  miejscowości bel* 
gijakiej Teteghem powstał pożar w kinoteatrze 
Pabiiczność w popłochu starała się wydostać z sali 
przyczem trzy osoby zostały zabite, a 34 odniosło 
ciężkie rany.

Katastrofa wybuchowa. Wiadomości telegrafi­
czne o wybucha miny w Maseł, pod Gijon w Hi­
szpanii, uzupełniany przedewszystkiem co do tej 
okoliczności, że mina zawierała 3500 kilogramów 
dynamitu, a nie prochu. Minę umieszczono pod 
wzgórzem, które miano w ten sposób usunąć. Nao* 
ło znajdował się tłum widzów. Po wybuchu spad$ 
na nich grad kamieni. Rany rozmaitego stopnia 
odniosło około 200 osób, zabity h ma być 60, we< 
dle innej wersyi 24. Co było powodem katastrofy 
nie wiadomo. ■(

MelaniaJ
Zmarli.
W Paryża żmarła w dniu 21 b. m. 

R a j e h m a n o w a ,  żona b. dyrektora Filharmonii 
warszawskiej, zasłużona działaczka społeczna, prze* 
żywszy lat 51. \

S. p. Rajehmanowa znana była w piśmiennictwie! 
pod pseudonimem Witolda Janickiego. Przez szereg 
lat zasilała pracami swemi „Echo muzyczne i tea/ 

b. m. Dziś został w południe poświęcony nowy dom tralne" i inne pisma, jako popularyzatorka ruch^
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piśmienniczego zagranicznego, i zwolenniczka melin 
kobiecego. W szerokich kołach świata literackiego 
Warszawy zmarła cenioną była dla niezwykłych 
Balet serca i charakteru.

S. p. Rajchmanowa była matką znanej autorki 
p. Heleny (Orsza) Radlińskiej.

Jan  R a k o w s k i ,  rewident ełowy, przeżywszy 
lat 54, umarł w Krakowie 27 b. m.

i  7 ___________

Z Kinoteatru Tow. Szkoły Ludowej. W p!ą
tek 28 b. m, rozpoczynamy nowy program, dla któ­
rego najlepszą reklamą jest wystąp niezrównanej 
artystki mimicznej Asty Nielsen, której kreacye 
cieszą się zawsze olbrzymiem powodzeniem. Asta 
Nielsen występuje w dramacie Greneigera p. t. „Na 
śmierć udręczona". Jest to jedna z najlepszych ról 
•wej słynnej artystki duńskiej. W  program wcho 
izi nadto dziennik Pathego, pełen aktualnych obra­
zów, przepiękne zdjęcie * natury „Hodowla kóz", 
ćwiczenia rosyjskich pionierów w Turkiestanie oraz 
pyszna komedya „Waldemar przed żeniaczką likwi- 
dnje swoje Interesy", & w końcu dwie wyborne hu­
moreski: „Kri-kri się spieszy" i „Żikoto kawale­
rzy stą" (napisy polskie). Świeżo poczyniono jakn&j- 
łtaranniejsze adaptacje techniczne, a pod względem 
doboru programów uwzględniono wszystko, byle tyl­
ko pozyskać jaknajszerszs koła zwolenników w śró l 
publiczności.

Ma obfady dla studentów . Od szeregu ls t sio­
stra S a m u e l a  ze zgromadzenia SS. Felicyanek 
ha Smoleńsku urządza objady dla niezamożnych 
Studentów, którzy, zwłaszcza w reku bieżącym, 
Ogłaszają się do klasztoru w coraz większej liczbie. 
£ej młodzieży, uczącej się pośród najtrudniejszych 
Warunków, należy przyjść z pomocą, a tymczasem 
właśnie teraz ofiarność publiczności na ten cei 
słabnie widocznie. Ogół krakowski, który nigdy nie 
uchyla się od spełnienia dobrych uczynków, pospie­
szy niezawoduio z ofiarami na objady dla nieza­
możnych studentów, składając datki na ręce S. Sa 
mueli w klasztorze Felicjanek na Smoleńsku, Ró­
wnie administracja „N. Reformy" (ulica św. Anny 
I. 8) chętnie pośredniczy w zbieraniu składek.

! T t f  w  3T c n o i ~ * ? w .  s s r t

Planowania. Minister rolnictwa zamianował za­
rządców lasów i dóbr państwowych: Michała So­
chackiego i Józefa Szmyda lustratorami lasów, a 
asystenta leśnictwa, Jana Szaneckiego, oraz prowi­
zorycznych zarządców lasów i dóbr państwowych* 
Mieczysława Szarka, Zygmunta Adamskiego, Tadeu- 
•za Tomaszewskiego i Maksymiliana Pallasa za­
rządcami lasów i dóbr państwowych.

Namiestnik zamianował praktykanta koncepto­
wego namiestnictwa, Józefa Witkowskiego, koncy- 
pistą policji w etacie lwowskiej dyrekcji polieyl 
Nadto w etacie dyrekoyi policji we Lwowie kan­
celistę policji, Jana Kozłowskiego, ofieyałem poił- _ 
cyi, a podoficera rachunkowego I  klasy 10 pułku 
piechoty w Przemyślu, Józefa Kiczka i wachmi­
strza 3 pułku ułanów obrony krajowej w Rzeszo­
wie, Stanisława Stawickiego, kancelistami pellcyi.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował asy­
stentów: Antoniego Starzewskiego i Władysława 
Dohnalika. oficjałami „ad personam* w cywilno- 
sądowym urzędzie depozytowym we Lwowie, zaś 
kancelistami ofieyantów kancelaryjnych: Józefa
Szulera w Radkach dla Starego Sambora, Maury­
cego Sommersteina w Hnsiatyni© dla Tłumacza, 
Mikołaja Antonowicza w Dolinie dla Gwoźdźea i 
Józefa Kirszaka w Stanisławowie dia Ohodorowa.

Oddział wiedeński uniwersytetu ludowego Im.
A. f£iOM8WŚC a. w  niedzielę, dnia 2 marca,-od­
będzie się w dzielnicy XX. Wintergasse 29, o g. 
5 po południu wykład p. Inleadera: „Kooperatyzm 
u sprawa robotnicza".

Dzielnica V Braeuhausgasse 31, m. 9. W  każdy 
wtorek o godzinie 8  wieczorem wykłady „Histo- 
ry i polskiej".

Składki. Dla „Brzasku", pisma dla młodzieży, wycho­
dzącego w Poznaniu, na zapłacenie kary sa artykuł o 
wywłaszczeniu złożyli uczniowie Bzkoly przemysłowej 
w Krakowie 6 K bC h

M. b taro rypińska złożyła dla Tow. Szkoły ludowej 
1 K, dla W. P. 1 K, na Dom polski w Mor. Ostrawie 
1 K,

Na wojskowy skarb polski złożono 10 K, zebrane przez 
pensjonat „ Warta “ w Zakopanem.

Dla A. Palkajowej złożyła Maiya Wiktorowa 1 ker. 
40 h.

Z kalendarza* W piątek 28 lutego: Romana op.*, w so­
botę l marca: Albina b. w, i Antoniny; w niedzielę 2 
marca: Heleny wd. i Sympl.

Wschód słońca dnia 28  ̂ lutego o godzinie 8 minut 
18; zachód o godzinie S min, 18; długość dnia godzin 
10 m. 60.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 27 lutego: 
termometr doszedł od — 4*8 do -f- 8*6 Cels.; barometr 
•pedał.

Dnia 28 lutego o godzinie 7 rano stan barometru 
785*2 mm., termometru — 0*2 Cels.; — wiatr zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa -j- 6*6, najniższa — 16*5 Cels. — 

Ciśnienie powietrza 692. Kierunek wiatru południowy.
Prognoza*, pogoda niestała; śnieg szreniowaty, w słoń­

cu topnieje. . ■
Repertuar teatru miejskiego Słowackiego 

w Krakowie.
W  piątek: Przedstawienie amatorskie. .
W sobotę: fcSzkoła mężów" i „Pocieszne wykwmtm- 

■ie".
W niedzielę po poł.: „Dyabeł ikarczm arka"; wieczór; 

“Szkoła mężów" i „Pocieszne wykwintnisie".
W poniedziałek: „Dożywocia".
T eatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.

T y d z i e ń  A s t y  N i e l s e n .
Od soboty d. 22 do piątku włącznie d. 28 b. m. (co­

dziennie od 4—i O1/,; w niedzielo od ii1/, do 11): 1) Ko- 
medyanci, dramat w 2 aktach, z Astą N i e l s e n  w głó- 
wuej roli. 2) Bedad-el-Djerid. W krainie daktyli. 8) Ona 
jedno.,,, oni dwaj... (komeiya). 4) Pantera Riri (komicz­
ne). 5) Nawrócony, dramat uneryk. 8) Henryk n;8 ma 
szczęśc a (komeaya). 7) Najnowszy przegląd tygodniowy.

Szkota nauk społeczno-politycznych.
W piątek od godz. 6—7 dr Sokolnicki: Dyplomacja* 

od godz. 7—8 YV2. Stodnicki: Austro-Węgry i nasz sto­
sunek.

W sobotę od godz. 6—7 prof. T. Grabowski: Histo- 
rya myśli politycznej; od godz. 7—8 dr Sokolnicki: 
Dzieje Europy współczesnej.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w auli I  szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz.

6 wieczór. Wstęp 10 hal.
W piątek prof. Władysław D a w i d :  „O kształceniu 

woli i charakteru". (4 godz.)
W poniedziałek IV wykład prof. Władysława Dawida.

Z  uniwersytetu ludowego.
W piątek o godz. 8: Wł. Weychert-Szymanowska: 

Walka o niepodległość w literaturze polskiej.
Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­

ckiej 1. 14.

D ział ekonomiczny.
* Drób z Królestwa Polskiego. Wskutek sta­

rań Koła polskiego i gminy miasta Krakowa, ze­
zwoliło namiestnictwo na d o w ó a  ż y w e g o  d r o ­
b i u  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  do K r a k o w a ,  
jednak pod ściśle określonemi warunkami. Namie­
stnictwo domaga się, by żywy drób sprowadzany

był w plombowanych wozaoh I przy stacji wyła­
dowczej był n a t y c h m i a s t  b i t y ,  a do miasta 
tylko w stanie nieżywym był sprowadzany. Zacho­
wanie tych ostrożności domaga się namiestnictwo 
ze względu na stosunki weterynaryjne w Króle­
stwie Polsklem.

W tym celn odbyła sfę wczoraj koło stacyi wy­
ładowczej w Grzegórzkach komisy a, w której brali 
udział z ramienia namiestnictwa st. weterynarz dr 
Rutkowski, imieniem magistratu m. Krakowa st. 
radcy Sawiński i dr Zawadzki, Imieniem gminy 
izraelickiej wiceprezes Rady wyznaniowej dr Rafał 
Landau, imieniem Izby handlowej radca Jadkiewicz 
i sekretarz dr Bereś, zastępcy fizykatn 1 budowni­
ctwa miejskiego, tudzież weterynarz miejski dr Ko 
niński.

Komisya zgodziła się na urządzenie we wspo- 
mnlanem miejscu r z e ź n i  d l a  d r o b i u ,  przyczem 
stwierdzono zgodnie z opinią handlarzy drobin, żo 
umożliwienie sprowadzania drobią przyczyni się do 
znacznego obniżeaia cen tego artykułu spożywczego. 
Sprawa ta będzie niebawem przedmiotem obrad ko­
misy! aprowizacyjnej, a następnie krak. Rady coiej- 

j, Zakaz sprowadzenia do Krakowa żywego dro­
bin datuje się od roku 1903 r. Zauważyć należy, 
że żywy drób jest wolny od cła, gdy przeciwnie 
drób bity jest obłożony dość znacznem cłem.

Bank galicyjski dla handlu I przem ysłu 
W Krakowie. We środę 26 lutego 1913 odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa, Jana bar, Gótza- 
Okocimskiego, posiedzenie Rady Zawladowcza za­
twierdziła przedłożone przez dyrekcyę zamknięcie 
rachunków za rok 1912. B i l a n s  B a n k u  wy­
kazuje łącznie z przeniesieniem zysku z roku 1911, 
w kwocie k, 45,728.46 i po potrąceniu odpisów 
z gmachu bankowego, inwentarza I preteoayi w 
sumie k. 25,676.49, czysty zysk w kwocie kor. 
348.297,94 wobec k. 340,838.45 za rok 1911, 
podczas gdy odzyskana z dawnych odpisów suma 

21.779.14 przekazana została bezpośrednio do 
funduszu rezerwowego. Na wniosek dyrekcyi u 
chwalono przedłożyć ogólnemu zgromadzeniu akcyo- 
naryuszów, dnia 5 kwietnia 1913 odbyć się ma­
jącemu, wnioski o wypłacenie tej samej, co w 
roku poprzednim dywidendy w kwocie k. 24 od 
akcyi, czyli 6 proc., na datowania funduszu re­
zerwowego, w myśl statutu, kwotą k. 15,028.47, 
na przekazanie funduszowi dla zabezpieczenia li 
stów zastawnych dalssej kwoty k. 15.028.47> czy­
li razem k. 30,056.94, wobec k. 29 834 46 w ro­
ku ubiegłym, wreszcie na przydzielenie do fundu­
szu emerytalnego dla urzędników i sług Banku 
kwoty k. 15.000. Po przyjęcia powyższych wnio­
sków i strąceniu statutowej tantyemy pozostanie 
kwota k. 50,664.12, wobec k. 45,728.46 w roku

911, do przeniesienia na rachunek roku nastę­
pnego.

V n r» f?^ i° /ni-łna C2eIadnika, nagrodzony ns kon- 
n  Muzeum techniczno-przemysłowe-

f l n ź I 0™* ^  Cr ladnik8’ wykonany według pro- 
T.harw nfl/8 * ‘ ® 5za Karola Maszkowskiego w 

j  cynkotypil, został obecnie wykonany i 
jest do nabycia w miejskiem Muzeum techniczno- 
przeroysłowem w Krakowie po cenie własnych ko­
sztów, a to 90 hal. za sztukę. Należy s i ę  spodzie­
wać, że dyplom ten wyłącznie siłami krajowemi 
sporządzony, odznaczający się wytwornym rmakiem 
i celowością zdoła wyrugować niejednokrotni© bar­
dzo brzydkie a drogie formularze dyplomów zagra­
nicznych.

* Zjazd ckręgow y T ow arzystw  Pomocy orsa- 
myełowej w Rzeszowie, W dniu 2 m arca'b. r. 
odbędzie się w Rzeszowie w sali Sokoła okręgowy

Towarzystw l  komitetów filialnych Pornosy 
przemysłowej ze środkowej części krają, z progra­
mem obejmującym następujące -sprawy: 1) Jaką 
winna być działalność ogniw Ligi pomocy przemy­
słowej na prowincyi? 3) Jaką drogą dążyć należy 
do utrwalenia bytu materyalnego organizacyi po­
mocy przemysłowej bez oglądania się tylko na suh- 
weneye? 3) Ułatwienie i rozszerzenie zbytu wyro­
bów krajowego przemysłu wogóle, a wyrobów prze­
mysłu domowego w szczególności.

* Podwyższenie cen za obuwie. Z Wiednia pi­
szą nam: Kartel skórzany, uprawiający przerażają­
cą lichwę, postanowił w najbliższym czasie znacz­
nie podwyższyć cenę za skórą podaszwową. W  kou- 
sekwencyi ceny za obuwie poszłyby znów w górę, 
a to o 1 do 3 koron za parę.

Szewcy wiedeńscy odbyli w ostatnich czasach 
kilka zgromadzeń, na których podnieśli, że rzemio­
sło szewskie upada wskutek konknrencyi ebuwla 
fabrycznego, importowanego masami z  Niemiec. 
W rezolucjach żądają oni, aby rząd bezzwłocznie 
przeprowadził wejście w życie cła ochronnego na 
obuwie przywożone do Austyi z Niemiee i aby zni­
żył cło na import skóry do Austryi^ wreszcie, aby 
położył koniec lichwiarskim praktykom kartelu skó­
rzanego*

* Bezpośrednia ekspedycya pakunków przez 
Wiedeń zapomocą przewozu pojazdami między 
dworcami wiedeńskimi. Ze stacyi austr. kolei 
państw, i kolei południowej (austr. linie) wysyła 
się pakunki —  p o c z ą w s z y  od  d n i a  1 m a r ­
c a  1 9 1 3 —- w p r o s t  ze stacyj austr, kolei państw, 
i kolei południowej (austr. linie), leżących poza Wie­
dniem, p o c i ą g a m i  p o s p i e s z n y m i ,  podanymi 
w ogłoszeniach, wywieszonych w większych stacjach 
i w austryackim rozkładzie jazdy, który wyjdzie 
dnia 1 marca 1913. Pakunki te będzie się w W ie­
dniu przewozie pojazdami z dworca, na który na­
deszły, do dworca, z którego mają dalej odejść. Na- 
leźytość przewozową przy tej ekspedycji wprost ob­
licza się osobno do Wiednia i a Wiednia. Za prze­
wóz w Wiedniu pobiera się zaraz przy na laniu pa­
kunku do 20 klg, wagi 1 ’30 K, a za każde dalsze 
zaczęte 20 klg. wagi o 50 hal. więcej.

Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zbożowego 
w Krakowie na Kłeparzu dnia 2 j lutego.

Tendencja: stale słaba, zaofiarowanie: obfite, chęć 
kupna i obroty: małe.

Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i  żółtą (75/78) kg. 
od K 9*90 do 10*45; węgierską nową (76/79) od — 
do — żyto dworskie (88/72 kg.) od 9*15 do 9 70; 
żyto węgierskie — do —*—; jęczmień 8*30 do 810 ; 
jęczmień browarny od O*— do O*—•; jęczmień na krapy 
od 0*— do 0*—; owies 9 3) do G*80; owies na pasz 3 
dworski od O*— do — owies targowy C*-~ do — 
knkurudzę ros. starą cinąuantin 9*20 do 10*20; kufcurudze 
rosyjską starą 10*63 do 10 95; groch Viotoria od — — 
d o — —  groch zwykły od O*— do 0*—; groch pa­
stewny od 0*— do -**—; rzepak zimowy -—*-^ d o  *-« *
otręby pszenne od 0’— do O*—, otręby żytnie od O*—’ 
do 0*— ; omieoioę od 0 * -  do 0*—; siano łąkowo od 0*~ 
uo O*— ; ziemniaki stołowe nowe Q»— do Ó*— ; ziemiaki 
gorzelniane od O*— do O*—; rzepak .od do 

Y\ szystko za 50 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw-

żnica* 1 „Czytelnia akademicka® w sprawia boj­
kotu szkół rosyjskich w Królestwie. Wieo uchwalił 
następująco rezolucye: We*wad łamistrajków, ska­
zanych wyrokiem sąda koleżeńskiego w Krakowie 
do natychmiasfcrwego opuszczenia lwowskiej wszech­
nicy. Wybrać sąd koleżeński, słożony s 6 człon­
ków dla rozpatry wania spraw łamania bojkotu szkół 
w Krół. Polskiem oraz wezwać tych, ktćrzy pod 
zarzutem łamania bojkotu pozostają, aby bezzwło­
cznie do tego sądu się zgłosili. Wiec stwierdza, 
że w sprawie bojkotu nauczających w szkołaoh 
rosyjskich, młodzież polska trzyma się ściśle obo­
wiązujących dotychczas uchwał.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po poł.*. „Gwiazda Syberyi"; wieczór: „Lo> 

hengrin".
W niedzielę po poł.: „Leci liście z drzewa"; wleozór: 

„Avoie paryskiej 
W poniedziałek: „Szkoła mężów" i „Zazdrosny mał­

żonek".

. O  :&&& I s l s a s , ,  K r z y s z t o f  a r y
Wynajmuje i sprzedaj© pierw- 

azoraędDyek fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianol© za gotówką lob na spłaty nawet 
dwudziastomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen oainiższych. W ystawa obrazów. Wstąp wolny,

Rokowania pokojowe.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 28 lutego.)

& ts s ! ? y a  1 M ie m c y .
Paryż. „Petit Parisien" donosi w artykule 

widocznie inspirowanym, że właściwą przyczy­
ną w y m i a n y  l i s t ó w  m i ę d z y  c a r e m  a 
c e s a r z e m  F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m  by­
ło to, że między W i e d n i e m  a B e r l i n e m  
panują poważne różnice opinii w sprawie bał­
kańskiej. Z tego powodu Niemcy postanowiły 
w z m o c n i ć  s w o j e  s i ł y  z b r o j n e ,  przyszły 
bowiem do przekonania, że w razie jakichś po­
ważnych zajść, n i e  m o g ą  l i c z y ć  n a  s w o ­
i c h  s o j u s z n i k ó w .

W a m m I t e a c y a ,
Londyn. Dzienniki tutejsze z wielkiem zado­

woleniem przyjmują z b l i ż e n i e  a u s t r o - r o -  
s y j s k i e  i twierdzą, że j « ź j a t r o  rozpocz­
nie się w Austryi iRosyi o d w o ł y w a n i e  r e ­
z e r w i s t ó w  z granicy. , . .

Inne natom iast dzienniki n i e  p r z y p i s u j ą  
temu zbyt wielkiego znaczenia, albowiem w 
marcu przychodzą do armii nowi reki uci, 
rzy zastąpią odwołanych rezerwistów.

Bodzia? reserwl*^®'
B udapeszt Burmistrz nri&sta wydal ogłoszę- 

nie, wzywające wszystkich, którzy mają pre- 
tensye do wsparcia z powodu p o w o ł a n i a  
c z ł o n k ó w  i c h  r o d z i n  j a k o  r e z e r w i ­
s t ó w  p o d  b r o ń ,  aby w czasie 15 dni ustnie 
lub pisemnie zgłosili sią do władz.

Er@ffii&a Iwows&a.
L w ó w , 28 lutego.

0 bojkot szkół rosyjskich. We wtorek odbył 
się we Lwowie wieo młodzieży polskiej, zwołany 
przez akademickie stowarzyszenia „Życie", „Ku-

W sg-SSlIst _

Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z Konstan- 
ynopola: Mahmud S z e f k e t  p a s z a  konferuje 

z ambasadorem rosyjskim G i e r s e m  w spra 
wio n o w y c h  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  
z państwami bałkańskiemi. T u r e y a  g o d z i  
si.Q n a  & d s t a u 4 e n i < $  A d i r y e a o p o l a  i  
u s t a l e n i e  l i n i i  g r * a n i e z n e j  E n i  Ada *  
E  n o s.

Ateny. Stosunki między B u ł g a r y ą  a G r e ­
c y  ą znowu są n a p r ę ż  o n e. Dziennik ateński 
„Patris" twierdzi, że także między S e r b  i ą  a 
B u ł g a r y ą  stosunki nie są wcale przyjazne. 
Pułkownik serbskiego sztaba generalnego, P a ­
w ł o w i c z ,  oświadczył w przejeździć przez Pa- 
tras współpracownikowi wspomnianego dzienni­
ka że S e r b i a  i G r e c y  a, których interesy 
sa*prawie identyczne, muszą się w przyszłości 
nokczYĆ przeciw wspólnemu chciwemu i zbro* 
S m u  wrogowi, k t ó r y m  j e s t  B u ł g a -

Z  ic a f r a  w & jG f.
Wiedeń „Saedslav. Corresp.” donosi: D ż a -  

w i d  p a s z a  wyruszył na czele 15-ty?i«eznego 
koronso w którym znajduje biq k i l k a  t y-
s i e o T o c h o t n i k ó w a l b a ń s k i c h ,  d o  Mo-
n a s U r u  aby go odebrać Serbom. 

Kon«iantvROpai. W dalszym ciąga odbywa
sie transportowanie wojsk z Gallipoli do nie- 
znlnego miejsca, g d z i e  j e s t  z a m a r z o n e  
i c h  w y l ą d o w a n i e .

SarSffiWlo po® S t a la r l.

Ber t w i t a n i ?  n6orwby c h
p o s i ł k ó w ^  s e r b s k i c h  p o d  S k n t a r i .
p o s i i K o w  » . partyi wojennej w

wołała w” tej partyi wmlk.e ^ ^ o j e n i e
Córka króla czarnogórskiego, ks. Minca, która 
zoai dowaia siH W Petersburga, wysłana została 
do Cetynii, aby n a k ł o n i ć  Czarnogórców do wy- 
trw an:a w walce około Skutari i do postarania 
sie o  o o m T c  S e r b ó w .  Równocześnie poseł 
rosyLk! w Belgradzie, należący do rosyjskiej
r  syjSKi w g  ̂ nakłonić rządowe
s f e r f  s ^ S e  óo u S e l e n t  wydatnej pomocy 
stery set osina w(Kiować n p a d e k S k n -
u T r i l S k o d z i ć w t e n  sposób poruzumieniu
austro-rosyjskiemu.

P l e n i ć *  T a r e y l .
KonsfanEynopoi. P °rta  Po!eciła ambasadorowi 

tnreckfemn w Rzymie, aby w myśl artykuła X. 
trak ta tu  z Oncby, w ministerstwie spraw zagra- 
nW nych wręczył notą z żądaniem wypłacenia
s a m y  przedstawiającej kapitalizacją dochoda
z  D e t t r  Pabliqae“ w Trypol.sie Rząd włoski 
w ciao-u dni czternastu wypłaci 35 milionów li­
rów w Londynie, a 15 milionów w Paryżu w 
banku który Porta oznaczy. — Ja k  wiadomo, 
jedna ’ trzecia tej sumy przypadnie na rzecz 
skarbu państwa tureckiego.

lelsfoflii®  I l e l i p t e e

e i s t e M  „So«Bi R jJ if ia f
z 28. lutego.

Z  g t o l& j*
Wledert. N a  g i e ł d z i e  p a n u j e  t e n d e n -  

c y a s i l n a .

O b iłn ik o y a  S osin ó w .
Wiedeń. W  komisyi f i n a n s o w e j  toczy się 

dziś znowu f o r m a l n a  d y s k n s y a .  R u s  i n i  
o d g r a ż a j ą  s i ę  r o z p o c z ę c i e m  o b s t r u k ­
c j i .  Poseł B u d z y n o w s k i  zapowiada dwu­
godzinną mowę. Te zapowiedzi Rusinów mają 
być następstwem zerwania układów w sprawie 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  w e  L w o w i e .

W  południe odbędzie się posiedzenie^ k o n ­
w e n t u  s e n i o r ó w ,  na kfcórem okaże się, czy 
można będzie załatwić plan finansowy.

p@r3as22@a&i.
Wiedeń. W  gmachu parlamentu odbędzie się 

dzisiaj posiedzenie k o n w e n t u  s e n i o r ó w ,  
celem ustalenia dalszego programu p r a c  I z b y  
p p s e l s k i e j .  Sądzą, że wobec niemożliwości 
odbycia sesyi sejmowej, plan finansowy praw­
dopodobnie przyjdzie pod obrady plenum Izby 
posłów j e s z c z e  p r z e d  Ś w i ę t a m i .

U g fą $ i® iile  Z J3 h y va g o .
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza p r z y ­

j ę c i e  d y m i s j i  hr .  Z i c k y ’e g o  i zamiano* 
wania J a n k o y i c h a  ministrem wyzuań i 
oświaty.

M i l i a r d  d i

Berlin. Kanclerz Bethmann Holiweg prowadzi 
z przywódcami stronnictw rokowania w spra­
wie szybkiego załatwienia u s t a w  w o j s k o ­
w y c h ,  a mianowicie: tuż po świętach W ielka­
nocnych. Koszta reformy wojskowej, którą rząd 
obecnie proponuje, wynosić będą m i l i a r d  
m a r e k .

U r a e z f s i u ś s !  EtamaadwAw.
Belgrad. Metropolita D e m e t r i u s  ma udać 

się do Petersburga na uroczystości jubileuszo­
we Romanowów. Ma on przywieźć carowi od­
ręczne pismo króla Piotra,

fddssSo*
Kolonia. „Koeln. Zfcg." zaprzecza wiadomości, 

jakoby cesarz W i l h e l m  m i a ł  u d a ć  s i ę  do 
P e t e r s b u r g a ,  celem wzięcia udziału w uro­
czystościach jubileuszowych domu R o m a n o *  
wy  ch.

Wzywania da piiggramów.
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z P e t e r s ­

b u r g a :  Wczoraj rozdawano po wszystkich uli­
cach stolicy widokówki, przedstawiające mord 
rytualny i wzywające do urządzenia o g ó l n e ­
go  p o g r o m u  ż y d ó w  z okazji jubileuszu 
Romanowych. Policya konfiskowała te widoków­
ki, które w całem mieście wywołały ogromne 
wzbui zenie.

l & M l c f i m  w  E n s f l *

Petersburg. Prawicowcy wnoszą do rządu in­
terpelację w Dumie, w jakim stanie rzeczy znaj­
duje się „propaganda jezuicka" w Rosyi?

M i

Jezusowego, wreszcie resztę majątku w kwocie o- 
koło 90.000 rubli Towarzystwu pobierania pracy 
społecznej im. Józefa i Stanisława Montwiłłów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

K o n o p i ń s r k i a

W A B E S ł A N E .

A rty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  p o o h o d a ą  
r e d a k c j i ) .

Z a p i s u j m y  s i ę  n a  c z ł o n k ó w  T .  S .  L . ,

wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  ko i*® D y? członka wspierającego 12 k o r.— 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko­
ron, założyciele jednorazowo 2QQ koron. Liczba 
członków T. S. L . wyno3i zaledwie 300..00 —

P o  z a m l r a l ę g S a  K r a n i k i .

K r a k ó w ,  28 lutego. 

Dzierżawa teatru miejskiego w Krakowie
Dzisiaj opływa termin wniesienia ofert na dzier­
żawę teatru miejskiego Im. Słowackiego w Krako­
wie. O ile słychać, dotąd wnieśli oferty p. Tadeusz 
Pawlikowski, b. dyrektor teatra miejskiego w Kra­
kowie i we Lwowia, oraz znaoy artysta drama­
tyczny p. Michał Tarasiewicz. Dzisiaj po południa 
mają wpłynąć dalsze oferty bądź listownie, bąiź 
telegraficznie.

Szajka złodziejska przód sądem. Przed kra­
kowską ławą przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj 
przed południem rozprawa przeciwko szajce złodziej­
skiej, która w listopadzie i grudniu zeszłego roku 
grasowała po Krakowie i Podgórza, kradła, co mo- 

Na ławie oskarżonych zasiedli małoletni zło­
dzieje, karani już w Krakowie, Leon Adamski, Jan 
Kubacki, Stanisław Szczeciński, Józef Palachowski, 
Stanisław Zygmunt l Stefan Ścibor. Oskarżeni do­
konali, jak wspomnieliśmy w listopadzie i grudniu 
zeszłego roku całego szeregu włamań do sklepów, 
piwnic i magazynów, gdzie kradli wino, cukierki, 
papier, wreszcie skórę. Operowali nocną porą po 
dwósh lub trzech, przy pomocy wytrychów i In­
nych narzędzi do włamań. Między innemi okradli 
obwinieni sklepy lab magazyny M. Pillera, A. Rob- 
huna, S. Schreibera, L, Tannenbauma, S, Kragena, 
Jakóba Katznera i Izydora Battnera w Krakowie 
i w Podgórzu. Skradzione przedmioty odnosili 1 
sprzedawali, wyrobnikowi ćwikowi w Podgórzu lub 
majstrowi szewskiemu Józefowi Przetosiowi, rów­
nież w Podgórzu zamieszkałemu, wreszcie właści­
cielowi pralni Bernardowi Kemplerowi w Krako­
wie oraz Stanisławowi Jasińskiemu, szewcowi z Pod­
górza. Wszyscy czterej wymienieni są oskarżeni o 
zbrodnię uczestnictwa w kradzieży, za przechowy­
wanie i kupowanie skradzionych przedmiotów.

Rozprawie przewodniczy s t  radca Ajdukiewicz, 
oskarża prokurator dr Olszewski, bronią adwokaci 
dr Wilhelm Goldblatt z Krakowa i dr Oberlander 
z Podgórza. Rozprawa potrwa dwa dni.

Na sali rozpraw zgromadziło się liczne audyto- 
ryum, przeważnie „lumpen-proletaryat" z Krakowa 

Podgórza i pilnie się przesłuchuje rozprawie. Są 
to krewni i znajomi oskarżonych, wreszcie różne 
włóczęgi bez zajęcia, uczęszczające pilnie na wa­
żniejsze rozprawy sądowe. Jawne rozprawy są dla 
tych figur teoretyczną szkołą kradzioży. Policya 
krakowska powinna się bezwarunkowo zająć kra- 
kowskiem audy tory urn na sali rozpraw sądu przy­
sięgłych.

Zapisy na cele dobroczynne. Z Wilna dono 
szą: Zmarły niedawno w Wilnie Bolesław R u s i e -  
c k l ,  zapisał około 120.000 rubli na różno cele, a 
mianowicie 5.000 rubli na rzecz wileńskiego Tow. 
dobroczynności, 2.000 rubli na rzecz Towarzystwa 
opieki nad dziećmi, 2.000 rubli Towarzystwu opieki 
nad chorymi, 3 000 rubli wileńskiemu seminaryum 
rzymsko-katolickiemu, 2.000 rubli T o w a r z y s t w u  
O j c ó w  Z m a r t w y c h w s t a ń c ó w  w K r a k  o 
wi e ,  1.500 rubli trzem kościołom, 10.000 rubli 
T o w arzystw u  przyjaciół nauk w Wilnie na ukoń­
czenie budowy gmaebu, 2.000 rubli Towarzystwu 
„ P o w śc ią g liw o ść  i praca", 2.000 rubli na dom Serca

Osobliwości
Tow* ak0‘ d!a prćukoyiw tri a

■ Patras (Grscya)

jako wina lecznicze i deserowe niedo­
ścignione, wina greckie (łagodne, słodkie, 
słodkawe) wszyscy znawcy szczególnie 

wjBoko cenią.
Skład główny*. Zygm. Winter, Wiedeń, Iłl/l.

E p it e m  Jest uieczalftii!
przez stałe systematyczne używanie bromu, tak? 
mówi profesor Dr Forel. Dr Wilheim wyświacD 
czył medycynie wielką przysługę, zwracając u- 
wagę na zaletę środka Epilepticoa Dra Weilsa. 
Epilepticon stosował od sam źle odżywianym 
i wrażliwym epileptykom i innym nerwowym 
z najlepszym skutkiem. Epilepticon niema ża­
dnych szkodliwych skutków, łatwo się go znosi; 
jest przeto, podług zdania wielu powag lekar­
skich, ceimem wzbogaceniem skarbnicy leczni­
czej. Epilepticon jest do nabycia prawie vv k a ­
żdej aptece. Zażądać za darmo broszury Nr 53 
od składu głównego dla Galicyi, Bukowiny i Ślą-, 
ska apteki i cliem. Jaboratoryum S. Edelmanna 

w Samborze. 1036 1 4

Cennik izby kanm. I przemysłowej
w Krakowi©

s dnia 28 lutego 1913, godzina 1 w południe.
I. Waluty: Franki papierowe płacą 95*50 żądają 93.25 

20-to frankówki w złocie 19*10 19*23, Dolary amerykuń* 
skie 492 497*—

II. Listy, zastawne: 5-prc. Listy zast. prem. Banku
hipot. ----- '.—i 4‘/rprc. Listy sast. Banku hip. 91*—t
H*ćO. 4-prc. Listy zast. Banku hip. 82*25 fc2 7->. 4 l/«-pr. 
Listy zastawne Banku krajowego 92*— 93*—. 4-prc, Li* 
sty sasfc. Banku kraj. 8óv0 85*£0. 4-pro. Listy sast. gal* 
Tow. kred. siem. nieok. 93*20 97*20. 4-pro. L sty zast, 
gal. Tow. kred. ziem. 41-letnie 91*50 . 4-prc. Li­
sty zast. gal. Tow. kred. siom. 58 letnie 83*50 84* 0. 
41/, proo. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 52-ktn e 
93*— 94*—. 4‘L-pro. Listy zast. Banku gaiio. dla han­
dlu i przem. 95*10 fc6\ 0.

III. Obligacje i pożyczki: 4-prc. Galio, obligacje pra- 
pinacyjne 97*ć0 v-8*50 4-pro, Po.yczfca kraj. z 1S93 r. 
83*— 84*—. 4-prc. Pożyczka m. Lwowa a l ^ l l  r. 84* — 
■:5*—. 4-prc. Pożyczua m. Krasowa z 1909 rokn 81*50 
82*60. 4^;t -pro. Obligacje komunalne l.'anku kraj. 90*^ 
90*50. 4-prc. Obligacye kolejowe fcl 75 8r2>.

IV. Akcye: Banku hipot. we Lwowie 855*—. S4Ó*—. 
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 4 0’— -iO>* — 
Akcye kolei Lwów—Czaruiowco—Jaasy •—

Knrsa są notowane be* knpoau bieżącego, ktOry się 
oblicza osobno.

S a n a  telegraMum®.
Wiedeń, *28 lutego. (Giełda południowa).
Marki 118*15 Renta majowa 84 45,. Renta koronowa 

węgierska 83 65. Akcye austr. zakł. kred, 631 75. Akcye 
węg. zaKł. kred. 825*--, Akcye Anglobauka 339 — ; 
Akcye Uulonbanku £97 —.  Akcye Bankvereluu 513*—. 
Akcye Laaderbauka &T6*—, Akcye kolei państwowych 
707*50, Lombardy 113 75. Akcye fabryki broni 937*—-. 
Akcye tytoniowe 3*20*—. Alpiny 1037*00. Rima-Mnranyi 
714*50. Akcye praskiego Tow, żelaznego 34 60. Losy 
tureckie 227'—. Ruble 254*50. Skoda 824*50. 41/, Proc» 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem.—*—*,

Usposobienie: spokojne.
B erlin , 28 lutego. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 202 62. Tow. dyskontowo 19112,
Usposobienie: silne.

Giełda zbożowa.
Bn&iHart, 28 1 F*S». T " !  „ a M, f
Pszenica na kwiecień 11 od ao n  *

11*71 do 1172: pszenica u a październik. 12 22 do 
iyto na 9 72 do 9-78. f j to  . .  p u t o e r a *
9 71 do 9*72; owies na kwiecień 9 93 do 994,, 
owies na październik 8 71 do 8 72; knkorudza na maj 
7 67 do 7*58; kukurudza na lipiec 7 81 do 7*82; rze­
pak na sierpień 17*— do 17*10.

Oferty: mierne. Odęć kapną; mierna: Usposobienie! 
przyjamniejsze; ciepło.



Nr *>&. 1 5 ! N O W A  5 1  F O R M  A Piątek 28 Lutego 1913.

Wiedeński Bank Związkowy.
K a p i t a ł  a k c y jn y  130 mil.  k o ron .  
Fundusze rezerwowe 41 mil. koron.

Z ała tw ia  w sz e lk ie  tr a n s a k c je  b an k ow e.

Filia w Krakowie (Rynek sł. 44 Linia A-B).
P rzyjm uje w k ła d k i n a  ra ch u n ek  b ie ż ą c y  i na

K I S ą S n C Z K I
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 951 7 O

Nowo otwarty

81B 11 20

n a c s a z y  u
pod firmą

Gliniecki i 1. i M s K i
w Kraftawfe, mim Szewska 2

poleca bogaty wybór broni wszelkich systemów, przyborów myśliwskich, 
sportowych, oraz w ła s n ą  p ra c o w n ię  i  w a r s z ta ty  re p e ra c y i& e . 114 10 o

Wiosna!
Najstosowniejsza pora do czyszczenia drzew 
owocowych, krzewów i podjęcia innych robót 
ogrodowych. Tego podejmuje się zawodowy ogro­
dnik. Zgłoszenia pod „Ogrodnik**, Dębniki, Ry­
nek 12. 1977 1 3

Solteytator adw.
konceptowy, poszukuje posady od 1 czerwca 
2.913 r. w mieście powiatowem, górskiem. Zgło­
szenia „Solicytator** poste restante Radłów. 

1983 1 3

P a n n a
znająca stenografię polską, język polski i nie­
miecki, pisząca biegle na maszynie i posiada­
jąca dłuższą praktykę biurową, przyjmie posa­
dę każdeg'0 czasu. Zgłoszenia pod „Sumienność1* 
do firmy J.Hopcas A. Salomonowa, Szczepańska 9 

1980 1 3

M a s ł o  n a t u r a l n ®
karpackie wysyła w 5 kg, paczkach za 13 kor. 
60 hal. opłatnie Jan Barnaś, Szepcs b falu 
Węgry. 1982 1 20

K u ch arka
e dobremi świadectwami, poszukuje miejsca 
do dwojga osób, najchętniej na prowincyi. — 
Zgłoszenia: Okazicielco kwitu inseratowego 
Nr 2004 poste rcst. K raków . 2004 1 3

a rai.
b. ładna realność z ogrodem. 
Wiadomość: Wolska 34, u p. 
Jotejkowej. 2 0 1 8 1 3

Lokale sklepowe
w hotelu Saskim do wynajęcia. Wiado­
mość na miejscu między godz. 1 a 3 
po południu. 2019 1 3

Panna do ekspsdycyi
potrzebna. Zgłoszenia: Red. „Prawdy 
ul. Stolarska 6. 1975

Do wynajęcia
całe piętro z dużą salą, jako lokal, na­
dający się na biura lub dla stowarzy­
szeń .— Wiadomość: ulica Długa 25, u 
dozorcy. 2000 1 o

I F a vo d i!

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gf. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L  Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
194 przegranych. 32 o

Za 6 koron
beczułkę 5 kg, b/ utto z n a k o m i t e j  b r y n ­
d z y  wysvła za zaliczką fabryczny s k ł a d  
s e r ó w  B R A C I R O L N IC K IC H , K r a ­
k ó w ,  W i e l o p o l e  7  fi*’.  Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnie. 

1797 8 10

R y d z e
prima, kiszone, w 5 kg. beczułkach po 450 K 
wysyła M. Tyciakowa, Borysław. 1686 12 15

K t o
chce mieć białe i zdrowe 
zęby, będzie używać tylko

„Krem perłowy"
Jana iiinatowioza

Tuba Kremu perłowego 50 halerzy.
316 9 0

L flK T S L "
tal. Karmelicka 15.

M « H U
pod stałą kontrolą Komisyi przein.

T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o .
T e l e f o n  N r  £ 0 6 6 .

Poleca następujące przetwory mleczne:
} ,L a k fo i“  mleko kwaśne wedł. Prof. Mieczni­

kowa.
„ J o g  h u r t 44 mleko kwaśne bułgarskie.

„K EFIR44
M le k o  w i e l o k r o t n e ,  p o d w ó jn e  i  p o ­

t r ó j n e  według sposobu Prof. Dra W. J a ­
worskiego.

M ie s z a n k i  dla niemowląt przyrządzone od­
powiednio do wieku niemowlęcia.

M le k o  o d  k r ó w  s z c z e p io n y c h  t u b d r -
k u l l n ą  dla chorych i zdrowych, dzieci 
i dorosłych. _________  1340 5 8

Pusiylki i proszek MktoMiiiowe.
Wszelkie preparaty dla żywienia niemowląt 
i dzieci: tapioka, cukier mleczny, mączka Ne- 
Etla, Kufeke, Gurgula, Infantina, Hygiama, 
•wsiana, jęczmienna, ryżowa, kukurudz. bisz­
kopty owsiane, kakao w różnych domieszkach.

i
i  s l y s n e  K B O J E  F a v o -
F it do nabycia fiySIso u 
Firmy: J .  BO|SCas I A. 
Salomonowa, Eraków,
Szczepańska 9. 1940110

1 iw  I I
metodą Ansona, udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 1375 10 10

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwy i naturalny, pod gwarancją (leczni­
cza patoka), deserowy, najlepszej jakości, wy­
syła za zaliczką w 5 klg. blaszankach, już 
z opłatą poczty za 7 K 20 h Kółko rolnicze, 
poczta. Siemikawce koło Denysowa. 1738 10 .25

B B B B B B B B B B B Bgosiyamy 1 snKnie e! amshle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 1525 5 6

K ra k ó w , P la c  WW. Ś w ię ty c h  7.

111111111111111131111111111
Pomocni bnnfflww

zdolny ekspedyent, z działu korzenno-delikate- 
sowego, poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Po­
mocnik 20“ poste rest. Oświęcim. 1830 3 3

W Jaśle
od lat 65 istniejący handel towarów miesza­
nych pod firmą Jakób Polak i Syn, z powoda 
nadwątlonego zdrowia właściciela, jest do sprze­
dania (tylko katolikowi) wraz z wynajmem 
tego samego lokalu. — Pośrednictwo niedo­
puszczalne. 1388 4 4

Kupuje
mebSe, szafy, stoły jadalne, stołki, biurka małe 
i duże, otomany i t. p. handel mebli, Kraków, 
ul. Gołębia 10. 1746 9 10

Miód pszczelny
z własnej pasieki, prawdziwy, czysty, tak zwa­
ny patoka, jako środek kuracyjny i spożywczy, 
wysyłam pocztą za pobraniem w o kg. puszkach 
po zniżonej cenie, bo tylko 6 kor. 20 hal. Za 
prawdziwość i czjBtość ręczę. P. B ielm ach, 
P o d h a jc e  (Galicya). '  1403 20 25

Sioilepiej
spuszcza się piwo do flaszek 
amerykańskim aparatem. Apa­
rat ten wciąga pianę napo- 
wrót do beczki. Piwo zawiera 
tę samą siłę i smak co w be­
czce, ani kropelka przy spu­
szczaniu nie marnieje.
Cena aparatu pojedyn. K 14 

„ * podwójn. „ 20
Wysyła za zaliczką pocztą 
opłaconą. J .  K o r n g u t  w  
M y ś le n ic a c h . — Cenniki 
darmo opłatnie. 1741 4 6

koroną!

1 t y g o d n i o w o  
m o ż n a  s o b i e  s p ł a c a ć  u

S. Zahna
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i ­

c y  F l o r y a d s k i e j  I .  3 1 .
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h 9 a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  z a p a s u .  1385 4 5

A k tu a ln e !

Wskazania polityczne irredantysły polskiego
napisał: W t a d .  S t a d n i c k i .

Cena 4 K  —  poleca 20101 2
S. A. K rzyżan ow sk i, K sięg a rn ia , K raków .

I M  lir 731. U L  F r ie d r ic h ó w  1 . 1 .  T M  lir 731.

G u w e r n e r k i
ub zajęcia biurowego poszukuje zaraz akade­
mik. „Czernik** poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. - 1873 8 6

Ska z ogr. odpow.

Lwów - - - - - - -  ulica Friedrichów I- 5
urządza kompletne teatry kinematograficzne, utrzymuje zawsze na 
składzie wszelkie artykuły i przyhory niezbędne w każdym kino­
teatrze, posiada obfitą wypożyczalnią film kinematograficznych, zao­
patrzonych w polskie napisy. —  Ceny niskie, kosztorysy i oferty 
odwrotnie, porada techniczna bezpłatna, ulgi w spłatach za iustalacye.

Adres telegraficzny: „I£ś**©filaifi** L w ó w  1964 i  5

-c ł I .  J F , j r » ± « B c l . J t * i < 3 l * « S ' ,r a r  i .  S .

W  ZA KŁA D ZIE SADOW NICZYM

I N D "
(własność Krak. Tow. Ogród.) subweucyonowanym przez wys. e. k. Minist, i wys-

Wydział kraj. nabywać można:

Doborowe dnawka owocowe pienneie
i karłowe własnej produkcyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych (tru ­
skawki, rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze.

Oryginalną maść ogrodniczą prądnicką
własnej produkcyi (ulepszoną z r. 1913) doskonałą do szczepienia i smarowania 
ran. (Maść w Krakowio naby wać można w sklepie p. Roima i Ski —  Rynek. 
Ceny bardzo przystępne. Dla Kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalo­

gowych. Cennik darmo i opłatnie. 1890 2 10

m:Mnłk Czerw pod KraRcm p. loco, Zakład „Glinko".

pod z a s i e w y  f a r ę ,  na łąki, pastwiska i pod rośliny pastewne
s t o s u j c i e

^ « m a s y t t t ę

ze znakiem na worka

Słem̂ STMarke
Gleby — żyżpiejsze. „Gwiazda" Rośliny —  piękniejsze.

Zbiory — znaczniejsze.
B a c z n o ś ć !  na powyższy znak na worku i na plombie „ G w ia z d a * * .  

Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

J ó z e f  K a r r a c h , L w ó w , K o ś c iu s z k i 1. 18.
Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 1883 3 16

2022 Nr ins, 15

Zgubiono
w poniedziałek 24 b. m. rano, przy ul. Wol­
skiej, naprzeciw Sokoła, list treści prywatnej, 
pisany atramentem fioletowym. — Łaskawego 
znalazcę upraszam o łask. zwrot takowego uie- 
opłac. Stanisław poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inserat. 2006 2 2

Pensyonat „Soin Polski**
Pension de 1’Općre

w  WiedniUg I .s O p e rn g a s s e  41
w centrum miasta, dobra kuchnia. 1958 2 3

Hflleko wyborowe
dla niemowląt i chorych. — Lubicz 2, 
parter, na prawo, w pałacu. 1920 2 3

Kala licytacyjna
c. k. Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 1* 29.
W sobotę, dnia 1 marca 1913 roku I w dnie następne o godzin ie  B rano będą

sprzedane:
U rząd zen ie  sk le p o w e  i  d om ow e, k a s a  ż e la z n a  
a p ara ty  do p iw a , do k aw y  1 n a  n aftą , m aszyn a  
do szy c ia , w rotk i, g a rd ero b a , n a czy n ia  k u ch en ­
n e , tow ary  ło k c io w e , n o ry m b er sk ie  i  g a la n te ­
ryjn e, sk o ry  i  p rzyb ory  sz e w sk ie , k s ią ż k i, k o ­

ro n k i 1 nafty , o ra z  ob u w ie .
Kraków, dnia 27 lutego 1913.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Pewna pani
gotowa jest każdema, kto ma neurastenię, niedokrwistość, reumatyzm, gościec i t. d ,  wy­
mienić bezpłatnie prosty, zdumiewająco skuteczny środek leczniczy, który poznała przypad­
kiem. Sama nim uleczona, jak i wielu chorych, po daremnem używaniu wszelkich możliwych 
leków, uważa sobie to za obowiązek sumienia z wiecznej wdzięczności uczynić to wyznanie, 
którego czysto filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania; zwrócić się listownie do pani

A m alii At. M filler, B u d ap est, A lfoertfalva 6 .

N a u k a
j ę z y k ó w

obecnie: 
Jagiellońska 9.

Nr telefonu 2233,

235 35 0

i l t a l w s i i t
Akademii handlowej kursu abit. (z odznacze­
niem) w Krakowie, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod K. W. poste 
restante WadOWŚee, 1913 4 4

P o m o c n ik
z handlu bławatnego znajdzie umieszczenie 
w handlu bławatnym Kazimierza Niesiołow­
skiego, Kraków, Sukiennice 1. 24. 1954 2 3

Dolns Młyny 9
cztery pokoje, przedpokój, kuchnia, słoneczne, 
z powodu przeniesienia lokatora, od 1 marca 
za 75 koron miesięcznie do wynajęcia. Wiado­
mość u p. B. Girtlera. Siemiradzkiego 3. od 1 
do -3 każdodziennie. 1942 2 2

m  na Mml
ewentualnie przystąpię jako wspólnik 
z kapitałem. — Zgłoszenia pod M. H. 
t©«©©© do biura dzienników Blocho- 
wej, ul. św. Gertrudy. 1922 2 2

P o k ó j
większy lab mniejszy, umeblowany zaraz do 
wynajęcia. Dłnga 28,1 p.,front, prawo. 1928 3 3

Farby olejne,
Blejtramy, płótna 

gruntowane 
Palety, sztalugi,
Pendzle w 40 odmianach, 
Farby wodne i Tempera, 
Papiery rysunkowe,

najtaniej do nabycia w Skła­
d z ie  Satyrycznym pod firmą 
„SSKRA", przy ul. Basztowej 
L. 19, omh Akademii siinfa 
p ię k n y  cis. 1937 315

1690 2 4

Cały dom
w śródmieściu, przeznaczony do grunto­
wnej przebudowy, do wynajęcia od 1-go 
października 1913. Wiadomość u właśc., 
ul. św. Gertrudy 9, I I  p., od 2—4  pop. 

I&53 3 4

Sanatoryum Dra Jaklina w Pilirde (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLINY i WOLA.
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 944 13 20

I D o
kamienica III-piętr., nowa. 12 lat wolna od 
podatku, lub zamiany na mniejszą (z dopłatą), 
równie parcela budowlana, xbez pośred. w Kra­
kowie. Wiadomość: ul. Wygoda 3, II p., u wła­
ściciela. Tamże pokój kawalerski z osob. wej­
ściem, usługą, umebl. i światł. elektr. zaraz 
lub od 1 marca do wynajęcia. 1918 4 4

Zarząd dóbr 9ji?!{
p. Oświęcim 2

dostarcza po cenach przystępnych ży- 
wycli b a ż a n tó w , b u r  i  k o g u tó w .

1903 5 6

B l i ó a
kuracyjny i deserowy, w 5 klg, puszkach po 
7 K 50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie k s . 
WI. M ik ltk a , proboszcz w  K opyczyocaen , 
p. Denysów. ^0 0

L. 911. 1934 1 2

Konkurs.
M agistrat miasta Kęt na mocy uchwa­

ły Rady gminnej z dnia 21 lutego b. r. 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
sierżanta polfcyi z roczną płacą 900 
koron i umundurowaniem  ̂w naturze, 
z prawem do stabilizacyi i emerytury.

Od kandydatów na tę posadę wyma­
ga się wieku od 24—40 lat, obywatel­
stwa austryackiego, świadectwa zdro­
wia i moralnością i świadectwa dotych­
czasowego zajęcia, wreszcie egzaminu 
na inspektora policyi miejskiej, złożo­
nego po myśli rozp. Wydziału krajo­
wego z dnia 20 maja 1898 Dz. u. kr. 
Nr 88.

Pierwszeństwo przed innymi będą 
mieli ci kandydaci, którzy służyli przy 
c. k. żandarmeryi i zdali egzamin na 
komendanta posterunku w myśl § 22 
ust. z dnia 25 grudnia 1894 Dz. p. p. 
Nr 1 z roku 1895, względnie rozp. min. 
z 20 marca 1895 Dz, p. p. Nr 43.

Posada ta  nadaną zostanie prowizo­
ry c z n ie , a po roku zadowalniającej 
służby nastąpi stabilizacya.

Podania własnoręcznie napisane wno­
sić należy do M agistratu m iasta Kęt 
najdalej do d u ła  15 m a r s a  to. r .

Kęty, dnia 22 lutego 1913.
Burmistrz:

E d m u n d  K rz y s z to fo rs k L

Praktykant biurom
korespondent niemiecki, z bardzo pięknem pi­
smem, poszukuje zaraz posady w biurze lub intere­
sie, na pierwsze 3 miesiące bezpłatnie. 11. Man- 
delbaum dlaL. G.,ul. Estery 5, l i p.  1973 2 3

WamS-ptętrowy
o 17 ubikacyach, 10 lat wolny od po­
datku, do sprzedania. Ulica Miechow­
skiego 1. 114, Czarna Wieś. loso 2 4

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T O L U 44,  wyrobu S i . 
G Ć r s M e f f O  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów farm. J . 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. P asta  w tu­
bie 60 h. 1640 2 10

Do sprzedania
kamienica 2-piętrowa, z nowoczesnemi 
urządzeniami, z długiem kasowym i pry 
watnym, bardzo dobrze się rentująca, 
pod bardzo dogodnemi warunkami z po­
wodu wyjazdu do sprzedania. Bez po-' 
średnictwą. Zgłoszenia pod 0. S. poste 
restante Kraków, za okazaniem -kwitu 
insektowego. 1851 o 3

Spólnika
z kapitałem 15.000 kor. — względnie i 
większym, poszukuje interes handlowy, 
bardzo dobrze się rozwijający, w celu 
rozszerzenia przedsiębiorstwa. Zysk pe­
wny, ryzyko wykluczone. W artość obe­
cna interesu około 40.000 kor. Zgłosze­
nia pod Z. M. 8888 poste re s t  Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 1943 s  s

Która z Pań
czując  ̂się osamotnioną, zechciałaby poznać 
również osamotnionego mężczyznę inteligen­
tnego, w średnim wieku, w celu miłego towa­
rzystwa i rozmowy. Zgłoszenia: M. T o p o lsk i 
poste restante K rak ó w  2. 1998 1 3

Poszukuje się
dla bogatej panienki, starszej, w celu matry 
monialnym mężczyzny na wyższem stanowisku 
rzadowem. Anonimy bez celu. — M. D. poste
restante A lw ernia. 1947 2 2

Mg lob pannę
inteligentną, niezależną, posiadającą zn aczn y  
sna łą tek , poślubi zaraz inteligentny wdowiec 
niemający majątku, apotrzebująey go jako inteli­
gentny przemysłowiec, obecnie urzędnik dużego 
przedsiębiorstwa. Wspomniany liczy lab 45, 
ma jednego synka. Łaskawe sery o zgłoszenia 
tylko od zamożnych Pań przyjmują pod„LId©“ 
poste restante Kraków. " 1997

W  d o w ie c
z 5»letniem dzieckiem, poszukuje zaraz lab 
od 1-go kwietnia mieszkania wraz z utrzyma­
niem, przy inteligentnej rodzinie. Zgłoszenia 
wraz z warunkami przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, ulicą 
Jagiellońska 7. 2009 1 3

N a  F e u m a t p m
gościec, postrzał (ischias) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu la t ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i przez zna­
komitości uznano LlnSsnoiiium G uoltke- 
r ia e  G®mpó3lłU2SS z prawnie zarejestr. 

marką oohronną

„ M B B W Ó I i * *
chemikadra JuliuszaFranzosa. aptekarza 
w Tarnopola. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w apte­
ce chemika D ra J u liu s z a  F ra u z a sa  
w  T a rn o p o lu . W K rak o w ie  w aptece 
W iszn iew sk ieg o  i H etfyka, jakoteż 
w drogueryach Pa& huckiego, B e ifera , 
W iśn iew sk ieg o  i Z opoiha. Główny 
skład wysyłkowy i adres: Dr J u liu s z  
F ran zo s , T a rn o p o l N r 140. 37 8 o
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